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Rok Il. 


Genewa, 6. 7. (Tel, wł. K) Wczoraj 
zebrał się pod przewodnictwem deles 
gata Portugalji Vasconcellosa komitet 
koordynacyjny, Komitet ten składa się 
z przedstawicieli 51 państw, t, j, wszyst 
kich członków Ligi, z wyjątkiem 
Włoch i Abisynji, i został — jak wia- 
domo — powołany dla skoordynowa* 
nia zarządzeń sankcyjnych, powzię- 
tych przez poszczególne państwa na 
mocy ich praw suwerennych, 

Zebranie zagaił przewodniczący 
Vasconcellos, który w dłuższem prze- 
mówieniu przedstawił prace komitetu, 
W. konkluzji przewodniczący odczy- 
tuje projekt rezolucji, proponując znie 
sienie sankcyj z dniem 10 lipca. 

Następnie zabierało głos szereg mów 
ców, którzy określali stanowisko poe 
szczególnych rządów w sprawie znie- 
sienia sankcyj, Ze względu na to, że 
dyskusja na komitecie koordynacyjź 
nym zaczęła przybierać charakter dok 
trynalny, wykłraczający poza ramy ko- 
mitetu o chrakterze czysto technicz- 
nym, jakim jest komitet koordynacyje 
ny, oraz z uwagi na konieczność wy- 
jaśnienia wstrzymania od od głosu 
Polski przy głosowaniu nad projektem 
rezolucji, określającym termin zniesie: 
mia Sankcyj, delegat R. P, przy Lidze 
Narodów, min, Komarnicki, złożył na- 
stępujące oświadczenie: 

„Sądzę, że powody, dla których zo» 
staliśmy zwołani, były natury wyłącze 
nie praktycznej, stosownie do chas 
rakteru czysto technicznego naszego 
komitetu, Kraj mój powziął już postaż 
nowienie, w wyniku suwerennej oces 
ny zobowiązań, wynikających dla nież 
go na mocy art. 16 paktu, Ponieważ 
suma wymian międzynarodowych 
między moim krajem a Włochami nie 
jest zbyt wielka, nieznaczna różnica w 
terminach zniesienia zarządzeń spe 
cjalnych natury ekonomicznej i finan- 
sowej, wydanych w stosunku do 
Włoch, nie może przynieść szkody ue 
prawnionym interesom krajów tu rez 
prezentowanych. Nie było zresztą zaz 
miarem mego rządu szukać korzyści 
natury ekonomicznej, pomimo ponie- 
sionych w ciągu kilku miesięcy ofiar 
w związku ze zbiorowem wypełnia: 
niem zobowiązań, jako członka Ligi 
Narodów. Stanowisko, zajęte przez 
mój rząd, było podytkowane jedynie 
chęcią uszanowania ducha i litery 
paktu Ligi Narodów, oraz procedury 
normalnej, jak to było zresztą pods 
kreślone w liście pana ministra spraw 
zagranicznych Polski do przewodnie 
czącego Rady Ligi Narodów. Dla 
tych wszystkich powodów  wstrzys 
mam się od głosowania”. 

To oświadczenie zostało zrozumia: 
ne przez członków komitetu jako zus 
pełnie naturalna konsekwencja z za» 
kresu zobowiązań, wynikających z att. 
16 paktu, jednakże ambasador Mada: 
riaga, reprezentujący skrajnie lewico« 
we prądy w łonie Ligi Narodów, u: 
znał za stosowne wystąpić z polemiką 
przeciwko stanowisku, zajętemu przez 
Polskę w sprawie sankcyj. 

Odpowiedział min. Komarnicki, wy- 
tażając zdziwienie z powodu zupełnie 
nieoczekiwanego wystąpienia ambasa- 
dora Madariagi. Min, Komarnicki pod 
lreślił, że zarządzenia sankcyjne mogą 

eć, jak dlugo istnieją cele, do któ: 


Wydanie ABC 


DZIENNIK POLK 


WYCHODZI RANO 


Lwów, wtorek 7 lipca 1936 r. 


Komitet Koordynacyjny Ligi 


zniósł sankcje 


rych one zmierzają,  Przestają nato- 
miast istnieć, jeżeli się zmieniły wa- 
runki, które je spowodowały. Min. Ko 
marnicki stwierdza następnie, że nie 
może w żadnej mierze podzielać czy- 
sto osobistego punktu widzenia p, Ma 
dariagi, ani też przyjąć do wiadomości 
oświadczeń, przekraczających w zupeł- 
ności mandat techniczny komitetu ko» 
otdynacyjnego, Jest ustalone, że człon- 
kowie Ligi Narodów zachowują zuz 
pełną wolność oceny, czy warunki, któ 


re spowodowały zastosowanie sankcyj, 
przestały istnieć, oraz ponoszą odpo- 
wiedzialność indywidualnie za wstrzy- 
manie stosowania tych zarządzeń, 

Po dalszej dyskusji przyjęto propo- 
zycje przewodniczącego Vasconcellosa 
co do zniesienia sankcyj z tą zmianą, 
że termin zniesienia przesunięty został 
na 15 lipca, 

Polska, stosownie do oświadczenia 
min, Komarnickiego, wstrzymała się 
od głosu. 
moreno 


Sprawa Gdańska budzi 


zaniepokojenie w Anglii 


Warszawa, 6, 7. (Tel. wł. — mg.) 
I. Londynu donoszą: Wielkie zaniepoż 
kojenie, jakie sprawa Gdańska, wzbue 
dza w angielskich kołach politycznych, 
ujawnia się w dziennikach angielskich. 
Ukazała się nawet wiadomość, że człon 
kowie rządu brytyjskiego otrzymali poz 
cenie, aby urlopy spędzali w pobliżu 
Londynu tak, by w każdej chwili moż 

. 


żna było ich wezwać na nadzwyczajne 
posiedzenie rządu. Wydano również 
odpowiednie zarządzenia, by parlament 
angiclski mógł natychmiast w razie po 
trzeby zebrać się na sesji nadzwyczaja 
nej. W kołach politycznych utrzymue 
ja, że zarządzenia te są związane z nies 
zwykle zaognioną sytuacją europejską. 
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Odkrycie pokładów węgla 


Krosno, 6. 7. (Tel, wł.). W czasie pos 
szukiwań przeprowadzonych przez 
inżyniera górniczego Ludwika Stawie 
ckiego odkryte zostały na gruntach 
Stan. Ziarnika w gromadzie Szufnas 
rowej pow. krośnieńskiego złoża wę-' 
glowe na głębokości 6 mtr, przyczem 
warstwa węgla posiada grubość 75 
ctm. Według orzeczenia inżyniera, 
złoża węglowe dorównują pod wzglęs 
dem jakości węglowi górnośląskiemu, 


Inspektorat dewizowy 
powstał w Ministerstwie Skarbu 


Warszawa, 6. 7. (Tel. wł. — mg.). 
Minister Skarbu Kwiatkowski wydał 
okólnik w sprawie ścisłego przestrzeź 
gania przepisów o kontroli dewizowej 
na granicy, Jednocześnie okólnik wy« 
raźnie podkreśla, że tak, jak wszyscy, 
obywatele R. P. do przepisów o kon« 
troli dewizowej muszą się również 
stosować urzędnicy państwowi i samos 
rządowi. W Ministerstwie Skarbu us 
tworzony został specjalny inspektorat 
dewizowy, którego kierownictwo oba 
jał płk. Markus. Inspektorat ten skupi 
w swem ręku całokształt spraw zwiąs 
zanych z nadużyciami i kontrolą des 
wizową na granicy. 


ym razem urzędnicy byli na miejscu 


Warszawa, 6. 7. (PAT), W dniu 6 
lipca br. pan premjer Sławoj:Składe 
kowski przybył do gmachu warszaw» 
skiej Dyrekcji kolei, gdzie odbył kons 
ferencję z dyr. inż. Zienkiewiczem, 
EWY ACR | 


poczem zwiedził biura wydziału han= 
dlowo:taryfowego. Po stwierdzeniu 
obecności wszystkich urzędników w 
wydziale pan premjer opuścił 
gmach Dyrekcji, 


Na jakich zasadach bedzie oparta 
organizacja polityczna płk. Koca? 


Warszawa, 6. 7. (Tel. wł, — mg.) 
Prasa opozycyjna przynosi informacje 
na temat nowej organizacji politycznej 
prorządowej, tworzonej przez płk. Kor 
ca, któremu naczelny wódz gen. Rydze 
Śmigły polecił na zjeździe Związku lez 
gjonistów, stworzenie tej nowej orgaz 
nizacji, 

Płk, Koc cieszy się wielkim autory- 
tetem w obozie legjonistów, gdzie ode 
grywa bardzo poważną rolę, Prace plk. 
Koca otoczone są ścisłą tajemnicą, przy 
czem nadmienić należy. że płk. Koc zaz 
liczony jest do ludzi małomównych. 
Tyle jest tylko wiadome, że w myśl o- 
trzymanych wskazań gen. RydzasŚmie 
głego, płk. Koc formuje nowa organie 
zację polityczną, która ma być oparta 
na formach zupełnie nowych, dotąd nie 
znanych w polskiem życiu politycznem, 
Nowy obóz prorządowy ma otrzymać 
swoisty charakter, 

Podstawą organizacji ma być 100 oby 
wateli nieposzlakowanych właściwości 
charakteru i ma to być Czołowa Kadra 
przodowników, świecących społeczeń: 
stwu przykładem swojego życia obywa 
telskiego. Organizatorzy szukać mają 
setkę przowodników we wszystkich koz 
łach społecznych, nie ograniczając się 
do głosu swoich zwolenników i przy: 
jeciół politycznych. Setka ta stworzyć 


| ma pewnego rodzaju zakon rycerzy wal 


ki, która zrealizuje wskazania Józefa 
Piłsudskiego, 

Kadra ta, do której wchodziliby luz 
dzie posiadający najwyższe zaufanie, 
miałaby być tak skonstruowana, że kaz 
żdy członek sekcji mialby obowiązek 
stworzenia dalszego mniejszego stopnia 
organizacyjnego przez powołanie orgaz 
nizacji liczącej nową setkę zwolennie 
ków. 

Ten drugi stopień organizacyjny byłe 
by bardzo liczny i miałby obejmować 
10.000 osób. Jakie będą faktyczne for- 
my nowej organizacji politycznej, doz 
piero przyszłość okaże, 

(Wiadomości powyższe zamieszcza” 
my z obowiązku dziennikarskiego. 
Red.) 

Warszawa, 6. 7. (Tel. wł. — mg.) 
W kołach politycznych rozeszły się po 
gloski, wedle których płk, Ignacy Mas 
tuszewski miał prosić o zwolnienie ze 
stanowiska naczelnego redaktora „Gaz 
zety Polskiej". Podobno płk, Matuszew 
ski ma w najbliższym czasie udać się 
na pewien czas do Anglii. 

Warszawa, 6, 7. (Tel. wł. — mg.) 
Ogłoszona została ustawa o upowa: 
żnieniu Prezydenta R. P. do wydania 
dekretów, uchwalona przez Izby usta: 
wodawcze w czasie ostatniej sesji nade 
zwyczainej. 


pz 


Warszawa, 6. 7, (PAT). W dniu 6 
lipca pan minister W. R, i O. P. prof. 
W. Świętosławski „przeprowadził w o2 
becności prorektora prof. Czubalskie- 
go inspekcję sekretarjatu, kwestury, 
dziekanatów, intendentury i bibljoteki 
uniwersytetu J. P, Równocześnie p. 
wiceminister prof, Ujejski przepros 
wadził inspekcję Politechniki warsz, 
W tym samym celu w dniu 4 lipca 
pan minister W. R. i O, P, wizytos 
wał Inspektorat m. st, Warsżawy, 
Wszędzie została stwierdzona należya 
ta punktualność. 


Straty włoskie w Abisynji 


Rzym, 6. 7. (PAT). Agencja Stefani 
donosi, że od chwili zakończenia woja 
ny do dnia 30 czerwca straty włoskie 
wyniosły. 2 oficerów i 8 żołnierzy zas 
bitych, Według ostatnich danych, 
straty włoskie od 1 stycznia 1935 r. do 
30 czerwca 1936 r. wyniosły 2553 zas 
bitych. W tym samym czasie zmarło 
na skutek chorób i wypadków 505 
robotników na ogólną liczbę 93,300 
robotników, zatrudnionych w Afryce 
wschodniej, 


Plaga drapieżnych ptaków 

Montreal, 6. 7, (PAT). Z Reginy doz 
noszą, że w południowej części pros 
wincji Saskatchewan pojawiły się w 
wielkich ilościach ptaki „Magpies“, 
które atakują woły, konie itd. Czarne 
żarłoczne ptaki wydziobują bydlu o2 
czy i boleśnie je kaleczą, W pewnym 
wypadku widziano konia, któremu 
ptak wyżarł w nodzę ranę, w którą 
można było włożyć pięść, 

Rząd prowincjonalny, chcąc zwals 
czyć klęskę, wyznaczył dziesięć ct. 
nagrody za każdego zabitego ptaka, 
ja 2 ct, za każde zniszczone jaję, 
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Informacyj żądać, mieszkania zamawiać tylko przez Zarząd Zdrojowy EEEE 


Jak bedą spłacać dlugi 


spółdzielnie rolnicze? 


"Warszawa, 6. 7. (Tel. wł. — mg). 
Na ostatniem posiedzeniu Rady minie 
strów uchwalone zostało rozporządze- 
nie wykonawcze do dekretu Prezyden* 
ta Rzeczypospolitej z dnia 14 stycznia 
o ulgach w. spłacie zobowiązań spół 
dzielni rolniczych i ich central. 

Przewiduje ono, że z postępowania 
układowego wyłączone zostają należe 
ności z tytułu układów konwersyje 
nych, zawartych przez spółdzielnie 


rolnicz wierzycielskiemi instytucja« 
mi kredytowemi za pośrednictwem 
Banku 'akceptacyjnego, Nie zostały 


natomiast wyłączone należności objęż 
ITATIAIA TETAS TEA WPNE EEEE 


Negus przybył do Paryża 

Paryż, 6. 7. (PAT). Wczoraj tano 
przybył do Paryża Haile Selassie w 
towarzystwie rasa. Kassy. Na dworcu 
powitał cesarza poseł abisyński w Pae 
tyżu Wolde Mariam, oraz przedstawi: 
ciel francuskiego min, spraw zagra: 
ficznych, Haile Selassie uchylił się 
od wszelkich wywiadów i wkrótce 
potem odjechał do Londynu. 
TARZ"TYZTERSAESCY YE CIT CZENIE WPROST. 


Kronika telegraficzna 


Paryż, W Gafsa (oaza w, Tunisie) 
przywrócono całkowicie porządek. Zas 
tządzenia wydane w celu zapewnienia 
bezpieczeństwa publicznego będą cofnię 
te jutro, i 

Mek Aresztowano zabójcę depus 
EEA PEC zamordowego 25 
czerwca, Jest to niejaki Lobillo, oskars 
żony o dokonanie 6t mordów na tle 
politycznem. Policja poszukuje wspól: 
ników Lobillo, pragnąc położyć kres 
terrorowi, który rozpanoszył się po 
wygnaniu Callesa, 

Tokio, Parowiec sowiecki „Cima” o 
pojemności 4.000 ton osiadł na skałach 
w pobliżu wyspy Onnekaten. należącej 
do grupy wysp kurylskich, Na pokła- 
dzie statku, który jechał z Władywoś 
stoku do Petropawłowska, znajduje się 
900 obywateli sowieckich, przeważnie 
rybaków. Katastrofa nastąpila podczas 
silnej mły. 

Genewa, Odjazd Haile Selassie z Ge 
newy do Londynu odbył się Żae 
dnych incydentów, Cesarzowi abisyń* 
skiemu towarzyszyli poseł Abisynji 
Martin oraz ras Kassa, Ras Nasibu i 
poseł abisyński w Ankarze opuszczą 
Genewę w tych dniach, * 

Szanghaj, Na rzece Cziliano na zas 
chód ad Czun:Ki+Nau wywróciła się 
barka, w której znajdowało się 100 piel 
grzymów buddy: . 60 osób utonęło, 
pozostałych udało się uratować, 

Wiedeń. Zmarł wielki rabin wiedeń: 
ski Dawid Feuchtwanę. 

Berlin. Wczoraj w całej Szwajcarii 
był wstrzymany ruch automobilowy i 
motocyklowy na znak protestu przes 
ciwko zarządzeniom, „dotyczącym sprze 

aży benzyny. 

m. Mussolini w towarzystwie 
« Ciano dokonał wczoraj inaugura: 
cji nowej siedziby stowarzyszenia pras 
sy zagranicznej. Gmach jest zbudowa= 
ny w stylu zupełnie współczesnym i 
zaopatrzony we wszelkie możliwe udo* 
godnienia techniczne. 

Warszawa, Z Uniwersytetu Józefa 
Pilsudskiegó komunikują, że profesoro 
wie, pomocnicze siły naukowe, urzędni: 


cy i funkcjonarjusze niżsi Uniwersytee/ 
tu opodatkowali się w wysokości od 1‘ 


do 5 proc. miesięcznych  poborów na 
okres 6 miesięcy na rzecz funduszu o 
brony narodoweł, 


„teresowanych 


p 


te ukladami konwersyjnemi, zawarte: 
mi przez spółdzielnie z ich dłużnika: 
mi, oraz przez instytucje kredytowe z 
gwarantami danej spółdzielni, Czę: 
ściowemu wyłączeniu 
spółdzielniach, których likwidacja nie 
będzie przewidziana w układzie, ` miar 
leżności powstałe po dniu 31 grudnia 
1954 r. Należności te bez zgody zain 
wierzycieli nie będą 
mogły być obniżone, a termin ich 


płatności oraz oprocentowanie nie bę- 


dą mogły być zmienione. 


„ Rozporządzenie przewiduje m. in. 


wierzycieli, jeżeli wypowie się 
więcej niż połowa ogólnej: sus 
zytelności, które uprawniają 
do uczestniczenia w zgromadzeniu. 
Rozporządzenie wprowadza następ: 
nie zasadę, że jeżeli układ nie został 


podlegają w 


układ uważany będzie za przyjęty” 


przyjęty przez wierzycieli, to przes 
wodniczący może wprowadzić do pros 
jektu odpowiednie zmiany i polecić 
nadzorcy zwołanie nowego zgroma: 
dzenia wierzycieli. 

Dalsze przepisy ustalają uprawnie» 
nia urzędu rozjemczego w stosunku 
do przyjętego układu. Spółdzielnie 
znajdujące się w stanie upadłości mo» 
gą być. również poddane postępowa» 
niu układowemu. Koszty postępowae 
nia wynosić: mają 1/4 proc, wartości 
majątku spółdzielni i mogą być w 
wyjątkowych wypadkach obniżone, 
nie niżej jednak jak do 50 zł. 

Z'chwilą ukazania się omawianego 
rozporządzenia, wszyscy  zaintereso* 
wani powinni zwrócić się do właście 
wego urzędu wojewódzkiego o wszczę- 
cie postępowania układowego. 


Nowy cennik soli 


Warszawa, 6, 7, (PAT). Z dniem 1. 


lipca br. weszło w życie rózporządze! 
nie ministra skarbu, ustalające nowy 
cennik soli, À 


Detaliczna 
czonej do 
przez ludzi 
fr. na 1 kg. 
winna być 
po 32 gr., 
przyczem 


cena soli szarej, przezna» 
bezpośredniego spożycia 
uległa dalszej zniżce o 2 
Sól kuchenna biała po: 
w sklepach sprzedawana, 
a szara po 20 gr, za 1 kg. 
sprzedawcy” detaliczni ` nič 


| 


mają prawa pobierać żadnych dodat» 
kowych opłat za opakowanie. 

Tylko za najwyższy gatunek soli 
kuchennej, sprzedawany w monopoloa 
wych kartonowych: opakowaniach, 
mogą być pobierane ceny wyższe, tj, 
po 46 gr. za paczkę 1:kilgramową i po 
25 gr. za paczkę pólskilogramową, 

Nowy cennik ustala również ceny 
innych rodzajów soli, a* więc przezna» 
czonej do celów przemysławych, hos 
dowlano-rolniczych i in. 


Manifestacje członków - 
rozwiązanych stowarzyszeń francuskich 


Paryż, 6. 7. (Tel. wł, K.). Wezoraj 
wieczorem w poblizu placu Gwiazdy 
członkowie 
tycznych zorganizowali manifestację, 
w której wzięło udział ok. 1.500 osób. 
Pierwsze starcie nastąpiło na Champs 
Elisces, gdzie manifestanci natrafili na 
silny kordon policji, Do dalszych in- 
cydentów doszło w pobliżu restauracji 
i kawiarni, położonych w bezpośrede 
niem sąsiedztwie placu Gwiazdy. 


rozwiązanych lig patrjos 


Policja została zaatakowana przeź 
manifestantów, któ! rzucali krzes 
słami oraz różnemi przedmiotami, po» 
chodzącemi jętych p „nich res 
stauracyj i kawiarń, W końcu policji 
udało się przywrócić porządek, W 
starciu zostało rannych dwóch: komie 
sarzy i 51 policjantów. Trzech spos 
śród rannych przewieziono do szpitas 
la, Manifestacje trwały około godzi: 
ny. Aresztowano 16 osób. 


Losowanie Pożyczki 
Inwestycyjnej 


Warszawa, 6, 7. (Tel, wł. — mg.) 
Wynik ciągnienia 5-procentowej 
mjowej Pożyczki Inwestycyjnej 2-giej 
emisji w dniu 6 lipca 1956 r.: 

Zł, 500.000; serja 15456 nr, 26. 

Zł, 125.000: serja 17167 nr, 25. 

z zł, 50,000: serja 6574 nr. 1, 15409 
= 48, 

Po zł, 25.000: serja 1127 nr, 35, 15504 
= 20. 

Po zł. 10.000: serja 66351 nr. 1, 2427 
— 14, 8078 24, 21455 — 14, 4426 — 
50, 18746 — 7, 9077 — 40, 13347 — 56, 
5571 — 1, 5564 — 22, 10880 — 12, 
9508 — 5, 12949 — 41, 18151 — 35. 
000: serja 89 nr. 41, 81 — 30, 


— 4, 2585 — 35, 3375 — 24, 5080 — 4, 
2569 — 38, 4594 — 17, 5235 — 35, 
6586 — 39, 7875 — 10, 1097 — 43, 
6061 — 5, 7509 — 4, 7746 — 26, 7817 — 
15, 775% — 6, 7910 — 25, 7935 — 21, 
8955 — 2, 9511 — 16, 10988 — 25, 
11189 — 38, 11922 — 25, 12112 — 40, 
12197 — 18,. 9627 — 27, 12408 — 4, 


1369 — 40, 5154 — 45, 3746 


135542 — 45, 15842 — 26, 15472 — 17, 


|5285, 5514, 5720, 18571, 22441, nu, 38. 


17175 — 31, 15647 — 15, — 12, 
18676 — 29, 18677 — 3, = 21, 
18966 — 37, 19562. — 19, — 45, 
20557 — 20, 20572 — 47, = 26, 
21962 — 37, 22218 — 40, — 37. 

Po zł. 2,000: nr. 2 serja 7368, 14714, 


17581, 20570, 21749, nr. 4 serja 5809, 
5088, 12497, 15427, 17188, nr. 8 serja 
4379, 6750, 8565, 9985, 11667, nr. 9 
serja 5211, 5495, 12144, 19664, 19991, 
nr. 10 serja 5099, 7607, 16408, 21739, 
22613, nr. 17 serja 6284, 11156, 15721, 
18396, 19556, nr. 20 serja 9695, 10379, 
15860, 18555, 21552, nr. 22 serja 2251, 
2525, 10218, 16048, 17950, nr, 25 serja 
6715, 8806, 10354, 14309, 22061, nr. 25 


serja 2475, 3128, 9866, 14865, 22585, 
nr. 26 serja 3985, 5855, 14440, 18143, 
nt, 28 serja 4568, 7889, 11028, 18599, 


22457, nr. 31 serja 776, 3302, 5157, 7039, 
7567, 7795, 64547, 20150, 21817, 22998, 
nx, 33 serja 1862, 2084, 3574, 5455, 
8503, S011, 10696, 13453, 14234, 22826, 
3479, 4295, 4472, 4784, 4826, nr, 36 serja 
99, 6255, 11807, 9184, 10967, nr. 37 serja 


serja 454, 1138, 1978, 2073, 18892, nr. 39 
serja 4306, 6867, 8415, 14485, 14495, 


'nr, 40 serja 11741, 12642, 18545, 192%, 


22552, nr. 42 serja 47, 554, 18431, 2839, 
22500, nr, 45 serja 3671, 4084, 6007, 
6166, 6468, 14024, 15031, 17796, 21288, 
22185, nr, 46 'serja 260, 3380, 4200, 
6560, 14838, 16621, 17057, 17651, 19789, 
20405, nr. 47 serja 2095, 8296, 13099, 
17371, 22664, nr. 50 serja 282, 4306, 
5824, 8297, 10501, 17040, 19121, 19595, 
19687, 22204, 

Po zł, 1.000: nr. 3 serja 744, 1154, 
1969, 4500, 6304, 7548, 11092, 11188, 
11269, 12180, 13108, 13466, 19027, 19896, 
22269, nr, 19 serja 159, 326, 416, 2765, 
7961, "8654, 8719, 2171, 10062, 13146, 
17369, 14150, 18498, 19402, 22897, nr, 22 
serja 3536, 2688, 4421, 4491, 7371, 8779, 
9997, 10453, 12860, 15666, 14752, 16554, 
17883, 17932, 22966, nr, 29 serja 542, 
3633, '4616, 6954, 10186, 12250, 65851, 
14660, 15029, 16612, 18099, 19034, 19868, 
20433, 22483, nr. 35 serja 1315, 1052, 
1345, 42853, 6969, 7070, 9399, . 10620, 
11296, 11571, 15599, 15799, 15760, 15597, 
16883, nr, 38 serja 2371, 3373, 6560, 
8729, 8391, 9025, 10817, 61647, 11985, 
12098, 14547, 14836, 15061, 15854, 22518, 
nr. 47 serja 1422, 3204, 3407, 6182, 
9700, 10065, 12641, 13217, 13855, 14954, 
17980, 69873, 21273, 22462, nr. 50 
serja 3516, 6295, 4145, 4656, 7623, 7518, 
8785, 64805, 15013, 17029, 17611, 18055, 
20575, 20604, 21057, 


Amerykański potentat automobilowy 


został doktorem i inżynierem h. c. 
uniwersytetu w Michigan. 
RZEZ OC 


Z RADZIECHOWA 
|WOS ci zie 


ZEBRANIE POSELSKIE, W dniu 
21 ub. m. w Radziechowie odbyło się 
zebranie sprawozdawcze posła $, Tra» 
czewskiego w sali miejscowego Sokoła. 
Zebraniu zwołanemu przez Pow, Komi: 
tet Porozumiewawczy przewodniczył 
notarjusz Ścisło przy udziale około 400 
ludzi z okolicznych wsi oraz miejscowej 
inteligencji. Pos. Traczewski wygłosił 
referat sprawozdawczy z prac parlas 
mientarnych w czasie sesji zwyczajnej i 
omówił sytuację polityczną oraz gospo- 
darczą. W ożywionej dyskusji wziął u: 
dział cały szereg mowców, poruszając 
różne bolączki lokalne, przyczem pre» 
zes Tow. Zw. Inwalidów p. Silkan w 
dłuższem przemówieniu poruszył zaa 
gadnienia ogólnej polityki, kończąc a» 
pelem o zasilanie Funduszu Obrony 
Narodowej. 


Nastrój na zebraniu był dobry, spos 


„kojny, ale wcale nie apatyczny, 
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Warszawa, 6. lipca 1956 r. 
Mamnierg 
prez. 
Ereeisera 


Sensacyjne i niesamowite wypad- 
ki, jakie rozegrały się dokoła spraw 
gdańskich w Genewie, wymagają 
bardzo rozsądnego rozróżnienia sze: 
regu momentów. Istnieje bowiem 
tendencja do pomięszania wszysts 
kich tych przejawów wraz zya 
kiem prezydenta Greisera, pokazas 
nym prasie międzynarodowej, a to 
w celu skonstruowania bomby, maż 
jącej uderzyć w Polskę i tylko w Pol 
skę. 

W istocie trzeba traktować ode 
dzielnie wszystkie przejawy zatargu. 

A więc język prezydenta Greisera 
był p aczony dla prasy międzys 
narodowej. Język ten, jak i zastosos 
Genewie przez delegata 
Gdańska swoista metoda, są oczy* 
wiście jego prywatną własnością, któ 
tej nikt mu zapewne nie pozazdrości. 
Sprawy te dotyczą już raczej nie po» 
lityki, ale tego, co Niemcy nazywają 
„Kinderstube”. 

Sam zatarg nie powstał na tle stos 
sunków polsko:gdańskich, ale uznać 
go należy za pośrednie uderzenie 
Rzeszy i narodowego socjalizmu w 
Ligę Narodów. Bezpośrednio natos 
miast zaatakowany został wysoki 
komisarz Ligi Narodów w Gdań: 
sku p. Lester. 

Wszystko to nastąpiło na tle ostas 
tniego poniżenia autorytetu Ligi Nas 
rodów w całym świecie. Z Ligi Nas 
todów mało sobie kto dziś co robi. 
Jedni na nią gwiżdżą, inni pokazują 
iej język... Kto jest za to odpowie 
dzialny? Najmniej chyba Polska. 
Ale Polska z tym faktem musi się też 
liczyć, 

Stosunki w Gdańsku zdrowe nie 
są, Ale znowu, kto jest temu winien? 
Przedewszystkiem zacna Liga Naros 
dów. Ona to bowiem przez długie la* 
ta robiła wszystkie możliwe wysiłki, 
by ograniczać w wolnem mieście 
prawa Polski, a rozszerzać prawa ses 
natu gdańskiego. 

Pamiętamy dobrze różnych wyso% 
kich komisarzy Ligi Narodów w 
Gdańsku, którzy z lubością odgrye 
wali rolę arbitrów między wielkiem 
państwem polskiem, a małem mias 
stem Gdańskiem. Pamiętamy boje, 
jakie polscy ministrowie spraw zas 
granicznych musieli toczyć przez fos 
rum Rady Ligi Narodów o elemen* 
tarne nasze uprawnienia na Westers 
platte, na poczcie, w porcie, w kos 
lejnictwie itd. Polska z reguły była 
krzywdzona przez Radę Ligi Naros 
dów. Dziś błędy te mszcza się po* 
Uderzają one jednak niety* 
le w Polskę, co w arcynaiwną Ligę 
Narodów, która doczekała się tego, 
że umiłowany do niedawna pupilek 
pokazał na jej terenie język. 


wana w 


ważnie 


Rada Ligi Narodów przypo* 
mniała sobie po szesnastu latach ist- 
nienia, że to Polska prowadzi spra 
wy zagraniczne Gdańska. Do niej 
udano się o pomoc, powierzając 
jej załatwienie zatargu między senas 
tem a Ligą Narodów. Role odwróci* 
lv się bardzo wyraźnie i wbrew naj 
śmielszym  przewidywaniom. Któż 
mógł przypuścić przed paru laty, że 


to Polska będzie łagodziła sprawy 


Gdańska z Liga. 


DZIENNIK, POLSKI" 


wtorek, 7 lipca 1956 r. 
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Giertych — BDoboszyriski 


ZATRUTY MYT 


© WIELKIEJ POLSCE 


Giertych pisze książkę, potępia 
jacą powstania, sprowadzającą trzysta 


lat dziejów polskich do obcej intrygi, 
jakby sądził, że również tylko obca in* 
tryga Państwo nam wróciła, Dobos 


szyński zbrojną ręką nachodzi sta: 
rostwo w Myślenicach, wskrzeszając naj 
lepsze tradycje polskiej anarchii przede 


szącej hasła nacjonalistyczne  tejsamej 
młodzieży, która nadaje ton uniwersy: 
tetom, najgł ej manifestuje, upra: 
wia opozycję i bije Żydów. 

Czy Giertych i Doboszyński, pisząc, 
co piszą i robiąc, co robili, czy opozy: 
cyjna i zarazem nacjonalistyczna mło: 
dzież akademicka, manifestując w imię 
wzniosłych haseł na rzecz ducha nega: 
cji, czy wszyscy oni wyrażają tak wła: 
sną swoją treść wewnętrzną? Czy są 
w tem sobą, czy siebie odnaleźli, czy 
Są sobie wierni? Czy w ten sposób wy 
powiada się przez nich młoda, a więc 
przyszła Polska? 


Nie i po stokroć nie. 

Narodowa młodzież akademicka, kie- 
dyś posiadająca własne oblicze i ambie 
cję samodzielnej twórczości, Ruch Mło: 
dych Obozu Wielkiej Polski formułu+ 
Jacy swój własny, konstruktywny myt, 
w ramach Stronnictwa Narodowego o+ 
stały się tylko jako podporządkowana 
ślepo, sekcja partyjna, Sekcja us 
żywana do robót technicznych, pozba: 
wiona samodzielności, sekcja, której 
nie wolno myśleć i której wolno tylko 
spiewać jak zagra starszy przedwoż 
jenny sztab partyjny. 

Z tego ruchu wypycha się albo w nim 
osacza, tłumi i tępi wszystko, co pache 
nie świeżą i młodą myślą, wszystko, co 
nie chce patrzeć na Polskę przez czar 
ne okulary. Przez okulary z perfis 
dną wprawą nakładane na młode 
oczy chłopaków rękami doświadczoś 
nych działaczy partyjnych. 

Gi iertych, w swoją skonfiskowaną 
ferującą śmieszne wyroki potę: 
pienia na trzysta lat historji polskiej, 


[OO YYYY 


Czyś już zapewnił sobie regularną dostawę „Dziennika 
wpłacając prenumeratę na lipiec 1936? 


ZONY 


Polskiego“ 
Podkreślenie specjalnych / uprae 
wnień i zadań Polski w Gdańsku 


wiście rzeczą cenną, ale os 
akie z tego tytułu spada* 
ją na Polskę, są ciężkie i trudne. 
Byłoby rzeczą przedwczesną przes 
sądzać, w jakim kierunku rozwiną 
się wypadki. Z oświadczeń ministra 
Becka w Genewie oraz min. Romana 
w Gdańsku jasno wynika, że Polska 
zajmie w sprawach tych stanowisko 
objektywne, liczące się przedewszyst 
kiem z prawem. r 
Natomiast niema naimniefszego 
powodu, by ze sprawy, która nie 
dotyczy bezpośrednich stosunków 
polsko+gdańskich, robić zarzewie nos 
wego zatargu między wolnem mias 
stem a nami, Prezydent Greiser ostas 
tecznie Polski nie obraził, choć niee 
wątpliwie nikt nie będzie się zachwy 
cał jego manjerami wobec Ligi. 
Stwierdzamy to dlatego, że istniee 
ją tendencje, by cały konflikt gdań: 
sko:genewski przerzucić na Polskę, 
aby uderzenie gdańskie w Ligę skies 
rować na Warszawę, aby jednocze* 
śnie zwrócić uwagę Niemiec i świata 
na wschód Europy w chwili, gdy 
znaczne przeobrażenia mogą lada 
dzień nastąpić w jej centrum. 
Zachowanie się pewnej prasy mię: 
dzynarodowej jest pod tym wzglę* 
dem  charakterystyczne.  Wiadomą 
jest rzeczą, że np. Żydzi marzą 
wprost o sprowokowaniu jakiegoś 
konfliktu na wschodzie Europy i o 
wciągnięciu Polski do krucjaty przez 
ciwhitlerowskiej. Ciekawą byłoby 
rzeczą stwiedzić, jakie to były źró: 
dła, skąd rozchodziły się nawet w 
Warszawie wiadomości o bliskiem 
zajęciu Gdańska przez wojska Rze 
szy. 
Oczywiście nietylko Polska musi 


Pa 


dbać o uniknięcie prowokacji. al 
same obowiązki spadają na Gdań: 
szczan i na Niemców. Niestety pod 
tym względem nie wszystko dzieje 
się w porządku, a ostatnie objawy 
postradania zimnej krwi przez nies 
których gdańskich narodowych sos 
cjalistów nie mogą działać kojąco. 

W Gdańsku wiedzą chyba dokła: 
dnie, że Polska ze swoich praw w 
porcie i w wolnem mieście nie zrezyź 
gnuje. Nie zrezygnują nawet wóws 
czas, gdyby — na co zreszta mimo 
wszystko nie zanosi się — przestała 
istnieć Liga Narodów. Nasze prawa 
w Gdańsku nie zależą od jej istnies 
nia lub od jej mniejszego, czy więk= 
szego autorytetu, ale opierają się na 
woli całego narodu. Nie iest to wola 
papierowa tylko, której można zarys 
zykować bezkarnie pokazanie języ” 
ka... 

Przypomnienie tych rzeczy jest kos 
nieczne, o ile chce się uniknąć zapa: | 
nowania atmosfery prowokacji do» 
koła Gdańska, o ile chce się uniknąć 
tego, by na zatargach w Gdańsku do 
rabiały się trzecie czynniki, które np. 
ostatnio zmartwiły się uzyskaniem 
przez Polskę pewnych korzyści goz 
spodarczych w wolnem mieście, o 
jakich dawniej rzekomo nie mo: 
gliśmy marzyć, jak pisał paryski 
„Temps“. 

I dlatego powierzenie likwidacji 
ostatnich zatargów dyplomatycznych 
w Gdańsku właśnie Polsce, uważać 
należy za objaw cenny i zdrowy, 
który w zasadzie winien przynieść 
poprawę sytuacji w wolnem mieście 
oraz wzmocnić ścisłość stosunków 
polsko:gdańskich. Jest to najlepsze 
w każdym razie wyjście z kłopotlie 
wego położenia nietylko dla Ligi, 
ale i dla Gdańska. ER 


nie kładł własnych myśli, Pie 
sal rzeczy, wmawiane jemu i innym 
pracowicie a sugestywnie w ciągu dlus 
gich, wytrwale powtarzanych rozmów. 
Spisywał tylko ponury testament mia 
nionych waśni, niepłodnych zawiści 
oraz martwych idej ubiegłego stulecia. 
Był zwykłem narzędziem uczynionej 
próby: próby przekazania w spadku na 
rzecz przyszłości Narodu tych pier- 
wiastków, które w przeszłości utrzys 
mywały świadomość polską w tragis 
cznem rozdatrciu. Ten „tragizm 
losu“ próbuje się przekazać młodym po 
koleniom. 


Doboszyński działał pod wpłye 
wem mytu o Wielkiej Polsce zatru« 
tego i wypaczonego nienawistną 
inicjacją partyjną, 

Rzeczywistość jest zawsze daleka od 
ideału, różna od szklanych domów wis 
zji poetyckiej. Idealizm zdrowy zdaje 
sobie z tego sprawę i każe dźwigać rzes 
czywistość ku górze, każe realizować 
ideały z jasną świadomością, iż doskos 
nalość jest utopją, a jedynie dosko 
nalenie leży w sferze osiągalnej rzes 
czywistości. 

W imię utopijnych obrazów natos 
miast można wypaczyć wszelki idea« 
lizm, można odebrać ludziom zdolność 
kształcenia rzeczywistości, można ich 
odciąć od życia, uczynić sceptykami 
albo bezużytecznymi maniakami, 

Tragizm ruchu  nacjonalistycznego 
młodzieży, organizowanej przez Strone 
nictwo Narodowe, leży w tem właśnie, 
że pomiędzy zdrowy idealizm narasta» 
jących pokoleń i myt ich o wielkości 
polskiej a pomiędzy polską rzeczywi: 
stość, wciska się ponury cień ducha 
nega Myt o wielkiej przyszłości, 
młodzieńcze marzenie o ideale, staje 
się w ten sposób instrumentem . prote- 
stu przeciw rzeczywistości i negacji 
wszelkich twórczych wysiłków, zarześ 
wiem anarchii i nienawiści, Zdrowe dą: 
żenie do lepszego, zręczna intryga 
wychowania partyjnego przemienia w 
jałowy, nienawistny bunt, Doboszyń: 
ski stał się najbardziej jaskrawym pros 
duktem tego tragicznego splotu i zara: 
zem głośnym wyrzutem prze: 
ciw położeniu, w które uwikłano dzis 
siejsze młode pokolenia Polski, wiel: 
kiem wołaniem o ratunek zas 
truwanego ducha, 

Powojenny ruch narodowy młodego 
pokolenia był z najgłębszej swojej istos 
ty ruchem twórczym i syntetycznym, 
jego idealizm posiadał zdrowy, realiza: 
torski charakter. Myt Wielkiej Polski 
kazał dążyć w pierwszym rzędzie do 
stworzenia Państwa o silnym ustroju i 
dobrych prawach, do uniknięcia błę: 
dów i pokonania anarchicznych nało: 
gów przeszłości. Ruch ten, uwiedziony 
wzniosłą frazeologją, wtłoczono zręcze 


nie w stare ramy partyjne, poddano 
służbie celów mu obcych, 
Kiedyśmy z tem walczyli wewnątrz 


organizacji, umiano nas pokonać, Kies 
dyśmy jawnie zaprotestował i poszli za 
nowym ustrojem, za Konstytucją, dają: 
cą Państwo mocne, dobre ramy — wys 
zyskano taktyczne położenie i próbo: 
wano krok nasz sprowadzić do oportus 
nizmu i słabości, 

Lecz krok nasz był dopiero wstępem 
do walki o duszę młodych pokoleń, Pos 
nure cienie nienawiści rzucane wpra: 
wnie pomiędzy rzeczywistość polską, a 
dobre instynkty młodości musimy przes 
pędzić za dziesiątą rzekę, 


ZDZISŁAW STAHL 
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Skazanie członków 
„Związku Zbrojnego” 
Kalisz, 6 .7. (PAT). Proces o zajścia 
w Wyszynie, który toczył się przez 
dni przed Sądem okręgowym w Ka 
, został w dniu dzisiejszym zakoń: 
czony. Sąd ogłosił wyrok, skazujący 
przywódcę „Związku zbrojnego“ Kwiat 
kowskiego na 3 i pół roku więzienia, 
Józefa Cieślaka na dwa lata. Ponadto 
pięciu oskarżonych na rok i 10 miesięs 
cy, dwu oskarżonych na rok j sześć mie 
sięcy, czterech na rok i trzy miesiące, 
siedmiu na 1 rok, czterech na 10 mie: 
sięcy, dwunastu na 8 mies, 14 na sześć 
miesięcy. („Związek zbrojny”, jak wyż 
nika z przewodu sądowego, utworzony 
został przez członka Str. Narod, Kwiate 

kowskiego. Red.) 


„Cesarstwo Gore z filią 
w Londynie..." 


Rzym, 6. 7. (PAT). Agencja Stefani 
donosi z Genewy: „Delegacja abisyń- 
ska zakomunikowała  sekretarjatowi 
Ligi Narodów nazwiska członków 
wladz cywilnych i wojskowych, któ- 
rym przekazano administrację cesare 
stwa abisyńskiego. Jednocześnie deles 
gacja uprzedziła, że chociaż miejscem 
pobytu tego rządu jest Gore, jednak 
wszelka komunikacja z temi władzami 
ma odbywać się pod adresem posel- 
stwa Abisynji w Londynie. Czy jest to 
cesarstwo Gore z filją w Londynie, 
czy vice versa, oto pytanie, które się 
nasuwa,“ 


Z polskiej wyprawy 
na Spitzbergen 


Tromsoe, 6. 7. (PAT). Członkowie 
polskiej ekspedycji polarnej na Spitz- 


bergen depeszują nam z Tromsoe (port | 


norweski), że w dniu wczorajszym ode 
płynęli w kierunku na Spitzbergen, Ży 
wność zabrano, zarówno zapasy, które 
zabiorą ze sobą członkowie wyprawy 
ra saniach jak i te, które okręt w dale 
Szej drodze na północ wokół brzegów 
Ziemi Zachodniej pozostawić ma w Eis 
fjordzie. Warunki lodowe dobre, więc 
lądowanie w zatoce Horn Sund, jak to 
przewiduje plan podróży, prawie pes 
wne. 


Wyniki wyborów w Finlandji 


Helsingfors, 6. 7. (PAT). Tymczaso« 
we wyniki wyborów do parlamentu 
fińskiego są następujące: socjaliści 85 
mandaty (zyskali 5), agrarjusze 54 
mandaty (zyskali 1), Szwedzi 22 mans 
daty (zyskali 1), konserwatyści 19 (zy- 
skali 2), stronnictwo ludowo-patrjotys 
czne 13 (stracili 2), postępowcy 8 (stra 
cili 3), ludowcy 1 (stracili 1). Drobni 
rolnicy, którzy w wyborach 1933 roku 
azyskali 3 mandaty, obecnie nie będą 
dysponować żadnym. 


Gdzie rośnie bezrobocie 


Genewa, *, 7. (PAT) Od trzech lat 
dane statystyczne ogłaszane co 4 mie- 
siące przez Międzynarodowe Biuro 
Pracy, wskazują regularnie na spadek 
bezrobocia w większości krajów, co do 
których M, B, P, rozporządza danemi. 
zebrane pod koniec czerwca ro* 
ącego wskazują, że poprawa ta 
zaznacza się nadal w większości kras 
jów, ntomiast w Holandji, Rumunji, 
Szwajcarji z roku na rok daje się za- 
uważyć wzrost bezrobocia. 
ZET CE 


RAID SZLAKIEM 1-go P, STRZEL= 
CÓW PODHALAŃSKICH 


Rzeszów, 6. 7. (Tel. wł.) W piątek o 
zodz, 9.45 rano przejechał przez Rze- 
szów raid szlakiem bojowym 1. pułku 
Strzelców Podhalańskich z Nowego 
Sącza, Raid, w którym uczestniczy 4 
oficerów i 5 podoficerów, pod dow. 
kpt, Templera, odbywa się na rowe 
„rach, Uczestnicy mają pobrać ziemię 
z pobojowisk pułku w Bełzie, Terma- 
tynie, Brześciu n, B., Kocku, Białym= 
stoku, Grodnie i Oszmianie na kopiec 
na Sowińcu, oraz dla muzeum pułko= 
wego, Przestrzeń raidu wynosi 1600 
klm. 


Dzi 
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Niebywałe wystąpienie prezydenta Senatu gdańskiego 


Sprawy zagraniczne Gdańska 
należą do Poiski! 


Genewa, 6. 7. (Tel, wł. K.). Dnia 3 
bm. o godz, 4,30 popoł. rozpoczęło się 


posiedzenie publiczne Rady Ligi, na 
którem przystąpiono do sprawy 
Gdańska, Prezydent Senatu Greiser 


oraz Wysoki Komisarz Ligi Narodów 
w Gdańsku Lester zajęli miejsca przy 
stole Rady. 

Po przemówieniu przewodniczącego 
Rady min. Edena, w którem zapropo: 
nował on, aby rząd polski zajął się za- 
łatwieniem spraw, wchodzących w za= 
kres polityki zagranicznej Gdańska — 
min, Beck wyraził gotowość rządu pol 
skiego zajęcia się tą sprawą i załatwie- 
nia jej drogą dyplomatyczną, 

Skolei zabrał głos prezydent Senatu 
Greiser, wygłaszając dłuższe przemó- 
wienie, nacechowane niezwykle na- 
pastliwym tonem wobec Wysokiego 
Komisarza Ligi i krytykujące w sensie 
ujemnym współpracę Ligi Narodów 
z Gdańskiem. 

Zdaniem Greisera, pretensje Lestera, 
zawarte w raporcie, skierowane być 
winny pod adresem Berlina,  Grciser 
zarzuca Lesterowi nietaktowne postę: 
powanie i przyznaje słuszność wywo= 
dom Foerstera, Ludność Gdańska, mó: 
wił Greiser, bynajmniej nie pragnie 
być przywiązana do Ligi Narodów na 
zawsze, Trzeba uwzględnić uczucia, ja« 
kiemi kierują się Gdańszczanie, którzy 


spowodu olbrzymiego zapasu 


FUTRA 


są Niemcami, 
wany został instytucji międzynarodo- 


Gdańsk podporządko- 


wej po to, aby umożliwić Polsce do» 
stęp do morza, Ale można było sprawę 
tę osiągnąć bez odłączenia Gdańska 
od Niemiec, Greiser stwierdza, że za- 
mierzono stworzenie na wschodzie Eus 
ropy stałego zarodku nieporozumień 
między Polską a Niemcami, Tymcza- 
sem jednak dzięki rządom narodowo- 
socjalistycznym, dzięki dwom wielkim 
przywódcom narodów niemieckiego i 
polskiego, Hitlerowi i Piłsudskiemu, 
ten zarodek nieporozumień został sku- 
tecznie opanowany i stosunki polsko: 
gdańskie układają się pomyślnie bez 
pomocy Ligi lub jej Wysokiego Ko» 
misarza. 


Greiser gotów jest przeprowadzić w 
Gdańsku referendum, aby dać calej 
ludności możność wypowiedzenia stę 
na temat postępowania Wysokiego Ko 
misarzą, . Greiser wysuwa dwie kone 
kretne propozycje: 1) albo powołać 
nowego Wysokiego Komisarza Ligi, 
który nie wtrącalby się do spraw we- 
wnętrznych Gdańska, albo też 2) nie 
mianować wogóle Wysokiego Komi- 
Satza, a natomiast obarczyć odpowie- 
| oooówicodaCA 


Warszawa, 6, 7. 
Dnia 3 bm. o godz. | popoł. prezydent 
miasta w towarzystwie naczelnego rad- 
cy prawnego adw, St, Jezierskiego i 
członków komisji odbiorczej elektrow 
ni miejskiej, dyr. finansowego Kirko- 
ra, dyr. biura personalnego Pawłowie 
czą i kierownika inspekcji elektrycznej 
inż. Skibniewskiego, oraz innych 
współpracowników zarządu miejskie: 
go, przybył do lokalu zarządu elek 
trowni przy ul. Pierackiego 11, gdzie 
| nastąpił akt prawny odbioru elektrow- 


LISY porawiaŁy 


Legionów ; AS er mf el ci 


Filja: Przemyśl musuu Dogodne warunki 


(Tel. wł. — mg.) | i 


dzialnością wobec Ligi prezydənta See 
natu gdańskiego, Tylko w ten sposób 
będzie można — zdaniem Greisera — 
przywrócić autorytet Ligi Narodów w 
Gdańsku. 

Greiser wypowiedział swą mowę 
podniesionym głosem i w formie gwał- 
townej, Mowa jego sprawiła przykre 
wrażenie 
Po przemówieniu Greisera min, Eden 
udzielił głosu min, Beckowi, który w 
krótkich słowach podkreślił zasługi 
sprawozdawcy, proponującego rozwią» 
zanie proste i praktyczne, Min, Beck 
zaznaczył, że kierowanie pod tym 
względem zarzutów wobec Ligi i Wy 
sokiego Komisarza uważa za nieuspra- 
wiedliwione, 

Na tem przerwano posiedzenie Ra- 
dy do godz, órtej popoł. 

Po wznowieniu obrad odpowiadał 
prez, Greiserowi Wysoki Komisarz 
Lester, poczem zabrał ponownie głos 
min, Beck, który złożył deklarację, 
biorącą w obronę p. Lestera. 

Po min, Becku zabierali głos mini- 
strowie Delbos, Barcia, Aras i Bruce, 
którzy również poparli Wysokiego 
Komisarza. 

Następnie min. Eden zaznaczył, że 
Rada nie może dopuścić do osobistych 
wycieczek przeciwko swemu przedsta» 
wicielowi, Propozycje wysunięte przez 


Jedynie w firmie 


Greisera min, Eden określił jako w 
chwili obecnej nieaktualne, 

Na zapytanie min. Edena wszyscy 
członkowie Rady stwierdzili, że przy- 
chylają się do proponowanego przez 
niego rozwiązania, 

Na zakończenie dyskusji zażądał raz 
jeszcze głosu prez, Greiser, który w 
krótkich słowach, równie napastliwych 
jak poprzednio, zaznaczył, że chodziło 
mu o pierwszy atak i że wystąpienie 
jego i wysunięcie tych propozycyj jest 


pierwszym atakiem (erster Vorstoss) 
w kierunku doprowadzenia do zmiany 
stosunku Gdańska do Ligi, 
tej Greiser domaga się nietyl- 
ko w imieniu ludności gdańskiej, lecz 
w imieniu całego narodu niemieckiego. 
Prez, Greiser oświadczył na zakończe- 
nie, że Niemcy oczekują, iż niedługa 
nastąpi taka rewizja tego stosunku, że 
prezydent Senatu gdańskiego nie bęs 
dzie obowiązany zjawiać się przed ta. 
ką Radą Ligi, 

Po przemówieniu prez. Greisera ros 
zegrał się następujący incydent: 


Prez, Greiser powstał ze swego miej 
sca i podszedł do przewodniczącego 
Edena, aby się z nim pożegnać, pod. 
nosząc rękę i czyniąc znak pozdrowie- 
nia hitlerowskiego. Podobnie Greiser 
pożegnał się z Avenolem, min, Be- 
ckiem į innymi członkami Rady. To 
powtarzanie podnoszenia ręki wywos 
łało pewną wesołość na trybunach 
dziennikarskich oraz wśród delegatów 
i urzędników sekretarjatu, Gdy Grei- 
ser, wychodząc, przechodził wzdłuż 
trybuny prasowej, podniósł lewą dłoń 
do nosa i wysuwając w kierunku pra” 
sy język, uczynił wymowny ruch pal- 
cami ręki, Wywołało to słuszne obu- 
rzenie prasy całego świata, która głoś- 
no zaczęła się domagać satysfakcji za 
niegodne zachowanie się Greisera, 
Wrzawę uciszył przewodniczący min, 
Eden, który oświadczył; 

„W interesie naszej własnej godnos 
ści daleko lepiej jest zignorować tego 
rodzaju zachowanie,“ 


POSEREN ILAVA E E PAT "TWEJ TE EEA, 
DESZCZE W GÓRACH 

Kraków, 6. 7, (Tel, wł. Tr.). Po wielu 
dniach wielkich upałów w ciągu ostat- 
nich dni w górach spadły silne 
deszcze, które spowodowały znas 
czny przybór wód w potokach | rze- 
kach, Obecnie jednak już nie zachodzi 
obawa wylewów. 


PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 


20-ta rocznica bojów 
na Polskiej Górze 


Polska Góra, 6. 7. (PAT). W zwią- | gen. dywizji Edwarda Rydza-Śmigłego, 


zku z jubileuszem 20-lecia walk 
legjonowych ma Polskiej Górze i 
pod  Kostiuchnówką przybył do 
Kostiuchnówki Minister Spraw Woj: 
skowych, generał dywizji Kasprzycki, 
który wziął udział w uroczystościach, 
zorganizowanych przez specjalny woz 
łyński komitet pod protektoratem Ge- 
neralnego Inspektora Sił Zbrojnych, 


Przejęcie elektrowni warszawskiej 
przez zarząd miejski 


ni przez miasto na zasadzie wyroku są 
u okręgowego z dn, 29 maja r. b, 
Odnośny protokół zdawczo-odbior- 
czy podpisany został z jednej strony 
przez prezydenta miasta, Stefana Staz 
rzyńskiego, z drugiej — przez zarządź 
cę sądowego inż. Alfonsa Kuehna oraz 
przez członków komisji zdawczej i od- 
biorczej. 

Następnie p. min. Kuehn przedsta- 
wił prezydentowi miasta cały personel 
kierowniczy elektrowni, Do zebranych 
w świetlicy pracowników prezydent 
miasta wygłosił krótkie przemówienie. 


Jednocześnie przybył do Kostiuch« 
nówki prezes Komitetu Głównego Os 
pieki nad grobami bohaterów, sen. gen. 
F. Zarzycki, 

Z Łucka przybył wojewoda wołyński 
Józewski w towarzystwie naczelników 
wydziałów urzędu wojewódzkiego oraz 
starostów okolicznych powiatów, jak 
również prezes komitetu wykonawczes 
go uroczystości, płk. dypl, Myszkowski, 
dowódca 17 dywizji piechoty, 

W godzinach rannych przybył 
pociągiem specjalnym do stacji koz 
lejowej Czartorysk, skąd wyruszył na 
Polską Górę, Minister Rolnictwa i Re- 
form Rolnych ]. Poniatowski, Ponadto 
odbył się zjazd | licznych res 
prezentantów wojskowych i Związku 
legjonistów, w tem wielu uczestników 
walk na Polskiej Górze, — Już od 
wczorajszigo dążą do  Kostiuchnówki 
tysiączne rzesze społeczeństwa, tak pol 
skiego, jak į ukraińskiego, oraz przedź 
stąwicielstwa organizacyj b. wojskoś 
wych, pragnące wziąć udział w uczczeź 
niu pamięci bojów, stoczonych przed 
20:tu laty na terenie Wołynia pod wo- 
dzą Komendanta Į, Piłsudskiego, 
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W 1924 r, ożenił się zamożny inży: || 


nier, wiedeńczyk W., z panną  Lottą, 
(Wkrótce potem ofiarował p. W. swo+ 
jej żonie w prezencie willę i biżuterję. 
Po kilku miesiącach stosunki między 
małżonkami uległy znacznemu pogors 
szeniu: pani W. przebywała ` częściej 
poza domem niż w domu, uczęszczała 
na.dancingi, partyjki brydża, Pewnes 
go dnia cświadczyła mężowi, iż przys 
jęła posadę sekretarki w jednem z pos 
selstw europejskich w  AddiszAbebie. 
Obiecała jednak małżonkowi, iż wy» 
stara się w Abisynji dla niego o 408 
brze płatną posadę inżyniera drogo: 
wego. Sama miała jakoby otrzymys 
wać pensję 1.000 złotych miesięcznie, 

Pani W. wyjechała do Abisynji i 
pewnego dnia otrzymał mąż w Wies 
dniu list z Addis « Abeby, w którym 
jednak przez nieostrożność widocznie 
znalazł się też list pni Lotty do jedź 
nego z jej znajomych, z treści którego 
wynikało, iż pani W. pozostaje w 
bliższych stosunkach z jakimś rasem 
abisyńskim. Pan W., widząc: to, 
wszczął sprawę rozwodowa. Pani NA 
zwróciła mu podarowaną przezeń wile 
lę i zrzekła się wszelkich pretensyj. 
Wróciła do Abisynji, założyła w Ads 
'dis s Abebie hotel i wkrótce nabyła 
duże plantacje kawy. 


EEEE COAT ZWZ WOCECUESZEEZS 
Ulgi dla nabywców © 
aparatów detektorowych 


Ukazało się niezwykle sensacyjne rozpo: 

rządzenie Ministra Poczt i Telegrafów, któw 
rę przewiduje dla nowych radjoabonentów, 
chcących nabyć w ciągu lata aparaty detek» 
torowe, szercg niespotykanych dotychczas 
ulg. Rozporządzenie ustala, że każdy nowy 
abonent Polskiego Radja, który obecnie zas 
rejestruje się i zamówi na raty odbiornik 
Iradi „Detefon“ lub „Echo“, zwolniony 
PE z opłaty wstępnej, oraz z opłaty as 
bonamentowej i rat za odbiornik, aż do 
30 września b. r. 
' Biorąc rzecz praktycznie, rozporządzenie 
ozna możność otrzymania odbiornika 
radjowego i pozwolenia na korzystanie z 
radja bezpłatnie, przyczem pierwsza rata za 
odbiornik i opłata abonamentowa liczyć się 
będzie dopiero od dnia 1 października b. r. 
Jeśli więc jeszcze w bieżącym miesiącu zgło 
si się w urzędzie pocztowym i zamówi ods 
biornik „Detefon* lub „Echo“ — płacić się 
będzie abonament i raty dopiero za dwa 
miesiące. 

Szczegółowych informacyj udzielają w tej 
sprawie urzędy pocztowe przy okienkach, 
przeznaczonych dla załatwiania spraw abos 
narnentu radjowego. 


NAJWIĘKSZY WYRÓR APARATÓW FOTOGR, 
Żywe słowo w radjo 


Występy Jana Kiepury, stanowiące 
ctou letniego sezonu radjowego, przys 
króciły jeszcze bardziej, skąpy i tak, 
obecny materjał audycyj słownych. 
Sobotnia wesoła audycja zeszła wogóż 
le z programu tego tygodnia. Na czo: 
ło wysuwa się Święto Morza, obchos 
dzone — jeśli idzie o audycje specjalne 
— dyskretnie i w sposób dla słucha: 
cza niemęczący 


Tydzień morski zaznaczył się w te- 
atrze wyobrażni tylko dwoma słucho: 
wiskami: wznowieniem obrazu radjo» 
wego Janusza Stępowskiego, „Na 
morskich szańcach Rzeczypospolitej“ 
j.słuchowiskiem dla młodzieży „Człos 
za burtą* podług Konarskiego. 


czne słuchowisko Stępowe 
udziałem Samborskiego, Bryż 
, Oli Leszczyńskiej, nal 

wego sędziwego wieku, jak 
i radjowe (bo liczy aż dwa 
audycyj, które z powodze: 
ły do nowego repertuaru, 
słuchowiska  (warcholstwo 
polskiej, uniemożliwiające 
awowi IV. wyzyskanie zwy: 
nad Szwecją i opanowanie Po: 
|) i jego styl i artystyczna faktus 
wykonanie przez najlepszych ar: 
w naszych, uczyniły z piły ob: 
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Abisyńskie sprawy w sądzie | Ucieczka przed fortuną 
austrjackim 


Zdawałoby się, że na tem Koniec. | Święte”. Temi słowami, odrzucił broz 


Ale nie, Pewnego dnia wylądowuje na 
bruku Addis = Abeby pan W., przede 
stawia się swej byłej małżonce, wyż 
najmuje pokój w jej hotelu, otrzymus 
je posadę inżyniera drogowego. Ale 
trwa to niedługo, pan W. traci posadę, 
Między panem W. a jego b. małżonką 
rozpoczynają się teraz awantury, któ. 
re kończą się wreszcie wyrzuceniem 
pana W. z hotelu przez służbę. Nie 
mając już nic do roboty w czarnym 
kraju, wraca p, W. do Wiednia i stąd 
skarży swoją b. małżonkę o odszkoś 
dowanie, W odpowiedzi adwokat po» 
zwanej prosi o wyznaczenie kurateli 
nad panem W., jako że jest on nieode 
powiedzialny za swoje czyny i słowa 
i cierpi na rozstrój nerwowy. Sąd 
wiedeński postanowił zbadać stan us 
mysłowy pana W. przez komisję leż 
karską. W taki oto sposób zadzierz+ 
gnęły się nici długiej sprawy sądowej 
między Wiedniem a Addis = Abebą, 
sprawcą której był płochy bożek 
Amor. OR, 


„W pocie czoła pracować będziesz 
na chleb powszedni, „powiada pismo 


daty, dostojny farmer amerykański 
propozycję agenta towarzystwa „Oil 
Prospector“, który odkrył na terenie 
bogobojnego gospodarza bogate źró: 
dła naftowe. Gdy oszołomiony agent 
„próbował go skłonić do podpisania 
kontraktu, tłumacząc jak wielkie koz 
rzyści materjalne przyniesie umiesz 
czenie na akcie nazwiska, farmer ode 
powiadał niezmiennie cytafami z pie 
sma świętego. Wieśniak ów był człone 
kiem sekty „ammonitów”, do której 
należeli również inni mieszkańcy wio- 
ski Yoder, położonej w Stanie Kan: 
Sas. Gdy w kilka dni po wizycie as 
genta pojawił się we wsi drugi z rzęć 


du delegat towarzystwa naftowego, 
spotkał się z podobną odprawą. Jar 
kież jednak było zdumienie miesze 


kańców okolicznych wiosek, gdy pes 
wnego dnia ujrzeli wszystkich „ammaż 
nitów“, emigrujących z Yoder, obok 


wozów naładowanych dobytkiem. 
Dziwacy woleli posprzedawać swoje 
dobrze zagospodarowane grunta za 


Zamach na pociąg w Palestynie 


Pociąg nocny między Hajfą a Lyddą wykoleił się. Jak się okazało, zamas 

chu na pociąg dokonali teroryści arabscy. Lokomotywa i dwa wagony stoż 

czyły się z nasypu. W katastrofie tej zginął maszynista i jego pomocnik, 

oraz jeden żołnierz angielski z eskorty wojskowej pociągu, Na zdjęciu lo: 
komotywa i rozbite wagony pociągu pod Lyddą. 


chodowej, rzecz wartościową i mogą 
cą wejść w. stały repertuar Teatru 
Wyobraźni, Słuchowisko zostało po- 
myślane jako szereg scen historycze 
nych: intrygi posła Czarpskiego, poz 
stanowienia królewskie, strażnica hela 
ska, trzymana przez oślepłego w słužs 
bie Lanckorońskiego i jego córkę, wre 
szciekragidzne załamanie się woli króla 
(który port w Gdyni zamyślał już budo 
wać), o ślepy opór masy szlachec» 
kiej, Obrazem króla bez władzy i 
rozkazów bez egzekutywy nie koń: 
czy się jednak to prawdziwie polskie, 
tragiczne słuchowisko o złotej wolnoż 
ści dawnej Rzeczypospolitej, Na poz 
ciechę słuchacza tworzy Stępowski roz 
dzaj apoteozy, obrazek przypomina» 
jacy ulubione sceny na chmurach, z 
rysunków  patrjotycznych ubiegłego 
stulecia: Lanckoroński „widzi“ przy- 
szłą Gdynię, naszą dzisiejszą, dostrze» 
ga poprzez wielki rozwój dzisiejsze- 
go wybrzeża polskiego. Zapewne, że 
treściowo rzecz biorąc, rozwiązanie ta« 
kie jest i pomysłowe i pożyteczne, 
Ale artystycznie zostało słuchowisko 
przez ten: „happy: end“ obniżone; 
przyjemniej byłoby dla radjosłucha» 
cza otrzymać fragment z przeszłości 
naszej nieskażony. Przemówił silniej, 
a kontrast sam by się narzucił. x 

Junacka historia Jurka „(Człowiek 


LNAJDZIESZ 
WE FIRMIE 


Lwów, 


za burtą“), który dostaje się podstę: 
pem na polski okręt wojenny, zyska 
zapewne naśladowców. Ponętna to 
rzecz, wyjechać na pełne morze wątłą 
łódką, w pobliżu krążownika zrob: 
wypadek i dać się ocalić, Zamało moe 
że podkreślono niebezpieczeństwo tas 
kiej eskapady. Stefek Lipiński doskoż 
nale odegrał Jurka, ale zbyt szybka 
przeszedł od omdlenia po wyjęciu z 
wody, do pełnego głosu i sił. 

Inne słuchowisko dziecinne tego 
tygodnia, również Konarskiego, przes 
znaczone zostało dla dzieci młodszych. 
Była to uroczysta bajka o kwiecie tys 
toniu, wytłumaczenie dlaczego kwia: 
ty tej rośliny otwierają się dopiero 
wieczór, „Dzień dobry czy dobranoc” 
przedstawia nieudały lot ranny rozə 
trzepanego promyka słonecznego, 
który nie dosłyszawszy dobrze wska- 
zówek słońca, i zabawiwszy się w 
drodze, dopiero na wieczór zdążył na 
wskazane miejsce i obudził zamknię: 
te już kielichy tytoniu, Przedstawienie 
słońca niby proboszcza + jegomościa, 
zabawne pomyłki promyczka, piękna 
muzyka Macury — znowu dorzucają 
do dziecinnego teatru wyobrażni pięż 
kny plon. Sluchowiska dziecinne wys 
kazały w ostatnich czasach ogromny 
postęp, W Warszawie p, Wanda Ta: 
tarkiewicz + Małkowska, w Poznaniu 
we Lwowie Ciocia Ada — 
reżyserują, piszą, grają coraz żywsze 
i bardziej skończone artystycznie os 
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bezcen i szukać gdzieindziej „pracy w. 
pocie czoła”, niż oganiać się od natar 
czywości pragnących ich wzbogacenia 
agentów. Ak KDE 

Ammonici przybyli do ‘Ameryki 
przed stu laty, uciekając przed służba 
wojskową. Są to ludzie wysmukli i 
piękni, o nieco celtyckich rysach twa» 
rzy. Wszyscy noszą wąskie, długie 
brody. Nauka | założyciela sekty, Jas 
kóba Ammona polega na zasadzie, że 
człowiek powinien się utrzymywać z 
pracy własnych rąk i żyć w skrom: 
nych warunkach. Murowane domki 
ammonitów, ich budynki gospodar» 
skie z czerwonej cegły, starannie utrzy 
mane ogródki są wzorami czystości i 
porządku. Kobiety ammonickie ubie- 
rają się w długie suknie z lnu, który 
same przędą, a do kościoła wkładają 
na głowę oryginalne trójkątne czepe» 
czki koronkowe. W domach sekciarzy 
niema elektryczności ani obrazów na 
ścianach. Samochodów używają jedy« 
nie w ostateczności, jakkolwiek utrzyź 
mywanie koni wypada znacznie dro: 
żej. Od dziecka wpaja się w ammoni» 
tę zasadę, że nie wolno mu robić ins 
tresów kosztem bliźniego. Nabożeń: 
stwa odbywają się co niedzielę w dos 
mu najstarszego z członków sekty, 
pod przewodnictwem /obieranego „bis: 
kupa". 4, e 

Wszyscy mieszkańcy wioski ammos 
nickiej należą do zorganizowanej na 
miejscu prymitywnej asekuracji, która 
na wypadek pożaru odbudowuje po- 
szkodowanego. 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
T. S. LI 
DOETE IEE rE A 1 


Iide: św. w Castel 
Gandolfo 


W tych dniach Papież Pius XI. opu: 
ścił Watykan i udał się samochodem 
do swej letniej rezydencji, Castel 
Gandolfo. Obszerny plac przed pała: 
cem papieskim zaległy tłumy wier: 
nych, domy przystrojono flagami włos 
skiemi i papieskiemi. Bicie dzwonów 
oznajmiło przybycie Ojca świętego, 
którego pojawienie się na balkonie 
pałacu tłum powitał gorącemi okrzy» 
kami powitalnemi. Muzyka odegrała 
hymn papieski, potem „Marcia reale", 
oraz „Giovanezzę”, Papież podziękował 
skinieniem ręki za serdeczną owację, 
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brazki. Ciekawe tylko, czy dużo dzieci 
korzysta z tych audycyj?. 

Lwowska Wesoła Fala zajmowała 
się ub. niedz. (28 ub, m.) konstelacjami 
wydobywając z „gwiezdnej“ rozmowy 
dowcipne polityczne horoskopy. Jeśli 
tylko wolno Fali politykować bez 
przeszkody, nabiera zaraz rumień: 
ców zdrowszego życia, Satyra polity: 
czna, wykształcona przez Budzyńskie: 
go, Fleischera i Monderera (teksty i 
wykonanie) stanowi taką samą inte: 
gralną część Wesołej Fali, co folklor 
lwowski, reprezentowany przez Waj. 
dę, Korabiowskiego i Vogelfaengera, 
oraz panie: Lisiewicz, Majewską i Zie: 
lińską. Wszystko inne, co spotykamy 
w Wesołej Fali jest tylko warjantem, 
dodatkiem, czasem poprostu głębszym 
oddechem. Ale żaden skecz, żadne 
komedja radjowa nie „leżą“ w. zada: 
niach i charakterze Wesołej Fali i ni- 
gdy nie będą przyjmowane tak gorą: 
co i z taką wdzięcznością za chwilę 
humorystycznego naświetlenia całego 
ciężkiego tygodnia, co te kawały ży: 
dowskie, rozmówki i piosenki, szczy: 
piące, coprawda, ale pożyteczne jak 
każda sól, "a 

Wykonanie tej Fali różniło się 
nieco, a bardzo szczęśliwie, od u: 
stalonego „schimmla”. Zamiast zapos 
wiadania i dialogów, ogólna, „kon: 
stelacyjna" rozmowa, która dała złu: 
dzenie, że wszyscy równocześriie są 
przed mikrofonem. . G, 
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„DZIENNIK POLSKI” 


DZIEŃ GOSPODARCZY 


Marnotrawstwo sił ludzkich 


Palące zagadnienie bezrobocia 


(KJ Jak doniosła przed kilku dniami 
prasa, Instytut Spraw Społecznych w 
Warszawie przystąpił do zbadania zaz 
gadnienia bezrobocia w Polsce, wys 
chodząc z założenia, że zagadnienie to 
z roku na rok w naszym kraju staje się 
coraz bardziej piekącem, grożąc tragie 
zznemi następstwami. Zanim jednak Ins 
stytut zdoła zebrać dane i wyciągnąć z 
nich odpowiednie wnioski, uważamy za 
rzecz wskazaną zapoznać społeczeństwo 

z kilkoma danemi, by uprzytomnić sze» 
zokieńu ogółowi ogrom klęski, jaka 
wisi nad Polską. 

Zacznijny od bezrobocia na wsi. 
Na tym odcinku mamy już pewne 
poważne studja, a ostatnio ukazała się 
praca J. Poniatowskiego p, t: „Przez 
ludnienie wsi i rolnictwa”, która rzuca 
wiele ciekawego światła na to zagadnies 
nie, Poniatowski ustala, że ilość ludno* 
ści zawodowo czynnej w rolnictwie wy* 
nosiła na 1 kwietnia 1935 r. — 12.300.000 
osób (cała ludność rolnicza na 9 grud» 
nia 19351 r. — 20.109.000 osób). Przeli» 
czając dalej według klucza przez siebie 
ustalonego — wszystkie rodzaje upras 
wy wraz z lasami na jednostki oblicze: 
niowe, równe pod względem zapotrześ 
bowania pracy hektarowi ziemi ornej, 
dochodzi do cyfry 50.5 osób zawodowo 
czynnych na hektar. 

O wiele trudniejsze jest ustalenie, jas 
ką ilość jednostek zawodowo czynnych 
należałoby uznać za wystarczającą dla 
uprawienia 100 ha obliczeniowych. Jes 
dyną praktycznie możliwą metodą jest 
porównanie ze stanem rzeczy zagranie 
nicą. Na podstawie tabeli J. Poniatowe 
skiego porównanie to wypada niezwy- 
kle charakterystycznie. I tak np. Danja 
na 100 ha (w r. 1921) miała zawodowo 
czynnych 15,5, a przeciętny zbiór 4 
zbóż z hektara w latach 1928—1932 — 
256, Odnośne cyfry dla Z, S, R, R, (r. 
1926) przedstawiają się 16.2 i 8,2, dla 
Niemiec (r. 1933) 342 i 19,1, dla Pol- 
ski (r. 1935) 50.5 i 11.3, 

Tabela ta ma swoją wymowę, Jeśli 
można mówić o rzeczach tragicznych w 
gospodarce, to szczytem tragizmu jest 
niewątpliwie zjawisko w tej tabeli uwie 
docznione. 

Zakładając, że gospodarcze optimum 
zaludnienia rolniczego w Polsce — tj. 
„wyznaczona przez warunki przyrodni< 
cze i społecznosgospodarcze wartość 
graniczna, do której dążyć ma gęstość za 
ludnienia, sprzyja trwałemu przyrostos 
wi przeciętnego czystego dochodu spo» 
łecznego na głowę, a poza którą przys 
rost ludności działa ujemnie na wiels 
kość tego dochodu“ — wynosi 30 zas 
wodowo czynnych na 100 ha obliczenio: 
niowych, dochodzi Poniatowski do cys 
fry 4988.000 zawodowo czynnych w 
rolnictwie jako „zbędnych“, co odpo- 
wiada cyfrze 8.800.000 calej ludności 
„zbędnej* w rolnictwie. 

Do zagadnienia tego podszedł przed 
kilku dniami w „Kusjerze Polskim" p. 
M, P, ze strony katastofalnego stanu 
rolniczego szkolnictwa zawodowego. 

— „Fakt, że w kraju w 70 proc. rolnis 
czym, jakim jest Polska i który posiada 
25 miljony ludności rolniczej, mieliśmy 
w roku 1935—34 zaledwie 31 szkół i 
kursów zawodowych rolniczych, w któ: 
rych kształciło się zaledwie 1.800 uczni, 
przyczem absolwentów dały te szkoły 
ogółem 578 — jest najwymowniejszym 
dowodem zupełnego braku pracownie 
ków wykwalifikowanych, Równie nies 
współmiernie przedstawia się powyższa 
cyfra w stosunku do ilości studentów 
i absolwentów wyższych szkół rolnie 
czych, lub rolniczych wydziałów unie 
wersyteckich. 

Ilość studentów rolnictwa wyniosła 
w tymże roku 2.600, a absolwentów 
389. Widzimy więc, że w Polsce jest 
więcej uczniów wyższych szkół rolni< 
czych aniżeli niższych, co jest z punktu 
widzenia gospodarczego zjawiskiem 
najzupełniej niezdrowem. Stosunek u= 


czniów wyższych szkół rolniczych do 
niższych wyraża się w Anglji, Danji i 
Holandji cyframi 1:20 na korzyść 
szkół niższych i średnich. W Polsce 
więc powinniśmy przy 2.600 studentów 
wyższych szkół rolniczych posiadać cos 
najmniej 60.000 uczniów uczniów szkół 
niższych i średnich. Mamy ich 1.800 
tylko, a z ludowemi szkołami rolnicze: 
mi 6 tysięcy. Ale nie dziwmy się pos 
tem, że Holender produkuje z ha 28 
metrów pszenicy, a Polak tylko 11, Belg 
produkuje z ha żyta 24 m., a Polak tyle 
ko 11, Duńczyk produkuje z ha 28 m. 
jęczmienia, a Polak 12.1 itd." 

Jak więc widzimy, na froncie rolnis 
czym i zagadnienie bezrobocia i zagad- 
nienie niefachowości przedstawia się 
nader ponuro, 

Niemniej tragicznie przedstawia się 
zagadnienie bezrobocia w miastach. 
W dniu 1 lipca stan zarejestrowanego 
w Funduszu Pracy bezrobocia wynosił 
321921 poszukujących pracy. Należy 
dodać, że w tej ogólnej liczbie bezrobos 
cie na Górnym Śląsku jest podane wes 
dług zestawień z 15 czerwca, kiedy wys 
nosiło 94924 robotników. Cyfry te, jak 
zresztą wiadomo, nie oddają ściśle staż 
nu bezrobocia w miastach į miastecza 
kach — należy je skromnie biorąc pos 
dwoić. I tu znów najostrzej sprawa 
przedstawia się z punktu widzenia beze 
robocia w szeregach młodzieży, We: 
dlug danych, które podał dyrektor In: 
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stytutu Spraw Społecznych p. K. Kor» 
niłowicz, w r. 19355 mieliśmy 408 tysięs 
cy młodzieży w wieku lat 16-tu; w r 
1945 liczba ta wzrośnie niemal w dwój* 
nasób — do 751 tysięcy. Szybki wzrost 
liczebny młodzieży jest nieunikniony — 


|: drugiej strony obserwujemy niemniej 


gwałtowny spadek ilości młodocianych 
zatrudnionych w przemyśle: w r. 1929 
zatrudniano w przemyśle 77.5 tys,, w r. 
1954 już tylko 25,5 tysięcy młodocia- 
nych. 

Do innych cyfr dochodzi p. T. Hors 
ko w „Polsce Zbrojnej“. Zdaniem jego, 
posiadamy w Polsce około 2.500.000 
młodzieży w wieku od 16—21 lat. W 
roku 1940 liczba ta — biorąc pod uwaa 
ge przyrost naturalny — osiągnie okos 
ło 3,5 miljona, Odsetek młodzieży beze 
robotnej wyniesie ok. 1 milji, Ludzie 
stykający się z bezrobociem młodzieży 
z racji swej pracy zawodowej czy spos 
łecznej, liczą bezrobocie młodzieży 
miejskiej na 400—500 tysięcy, zastrze: 
gając się jednocześnie, że nie może tu 
być mowy o ścisłości obliczeń, 

Z którego więc tylko punktu przyj 
dziemy do zagadnienia bezrobocia, czy 
od strony ogólnej, czy od strony przys 
rostu, wszędzie przedstawia się: ona 
niezbyt wesoło. 

Nie twierdzimy, że czynniki decydue 
jące nie szukają dróg wyjścia z sytus 
acji, narazie jednak jest ona dopiero w 
stadjum badań 
| PP SEEE PENSEE 


Gospodarcze apetyty Schachta 
Od Norwegji po Grecję 


Pierwszy etap podróży gospodarczych 
dyktatora finansowego i gospodarczego 
Niemiec dr. Schachta, podróży na pół: 
wysep Bałkański został ukończony, O+ 
becnie min. Schacht przygotowuje wye 
jazd do krajów bałtyckich. 

Nieco światła: na te niemieckie przys 
gotowania gospodarcze w środkowej i 
poludniowo:wschodniej Europie rzuca 
organ prezesa Banku Rzeszy dr, Schae 
chta „Der Deutsche Volkswirt": 

Niemcy — pisze organ dr, Schachta 
— odrzucają wszelkie próby podporząde 
kowania swoich stosunków handlowych 
z państwami naddunajskiemi jakiejkole 
wiek kontroli państw obcych. 

Dunaj nie płynie przez Francję, ani 
przez Anglję czy Włochy, Dunaj jest 
rzeką niemiecką pisze „Deutscher 
Volkswirt“, ponieważ na znacznym 
odcinku płynie przez terytorjum nies 
mieckie, a także przez Austrję, zamie- 
szkałą przez Niemców. Dla Czechosło: 
wacji, Jugosławji, Rumunji i Bułgarii 
jest to tylko rzeka graniczna. Już obe: 
cnie nasze porty na Dunaju: Pasow 
(Passau) i Rzeźno (Regensburg) od- 
grywają ogromną rolę w stosunkach 
handlowych =z Europą południowo* 


wschodnią, Ich znaczenie stale wzrasta | 


znaczniej po wybus 
łączących Dunaj z 


i wzrastać będzie 
dowaniu kanałów 
Menem i Renem. 
Z dalszych wywodów cytowanego pie 
sma wynika, że Niemcy uważają pańs 
stwa Europy południowo<wschodniej za 
swoje zaplecze (Hinterland). Są to pań« 
stwa o sferze wpływów niemieckich, a 
Niemcy przenikać będą do tych krajów 
coraz głębiej, przyczem ekspansja ta os 
bejmie również państwa pólnocne, dla 
których znaczenie rynków niemieckich 
wzrasta z dym rokiem. Państwa 
północne ` zaczną niebawem odczuwać 
trudności handlu z Francją i Anglją, 
tak, jak trudności te odczuwają już obe» 
cnie państwa nuaddunajskie, Żelazna 
konieczność zmusi więc te kraje do poż 
łączenia się z Niemcami w jeden blok 
gospodarczy, który rozciagać sie będzie 
od Norwegji aż do Gr 
Zobaczmy, jak organ dr. 
cenia w związku z powyż 


cia 


Schachta os 
zemi planami 


pozycję Niemiec w Europie Południo- 
wosWschodniej: „Niemcy — czytamy 
dalej — zapewniły już sobie silną po: 
zycję w Jugosławii i innych państwach 
Europy południowoswschodniej. Tylko 
jedno państwo leży jak ciężka chmura 
na tym horyzoncie: jest to Czechosło+ 
wacja”. Z powyższego wynika, że 
Niemcy obiecują sobie bardzo wiele z 
zawartych z Jugosławją transakcyj, acze 
kolwiek Jugosławii chodzi tylko o od: 
zyskanie zamrożonych w Niemczech 
należności. 

W Berlinie utrzymują, że podczas 
swego pobytu w Białogrodzie miał dr. 
Schacht doradzać  jugosłowiańskim 
czynnikom finansowym, aby Jugoslas 
wja nie zaciągała pożyczek we Francji, 
lecz w Anglji, w czem podobno dykta= 
tor finansowy Niemiec miał obiecywać 
Jugosławii swą pomoc na rynku angicl< 
skim. Zanotujmy jeszcze wiadomość, 
zamieszczoną przez „Kölnische Zeis 
tung”, iż jugosłowiański minister skar 
bu dr. Spaho, zamieścił za zgodą pres 


mjera i ministra spraw zagranicznych, 
dr, Stojadinowicza, artykuł w londyńe 
skim dzienniku finansowo-gospodar« 


czym „Financial News”, w którym oe 
pisuje korzyści, jakie osiągnąć mogą 
kapitaliści angielscy, lokując swe pies 
niądze w jugosłowiańskiem życiu gos 
spodarczem. Jako nadzwyczaj dogodną 
inwestycję zalecać miał minister Spaho 
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budowę portów na wybrzeżu adrjatye 
ckiem w ]ugosławji. Z całego szeregu 
faktów można wysnuć wniosek, że 
Niemcy uczynią obecnie wielki wysiłek, 
aby pogłębić swe stosunki handlowe z 
państwami naddunajskiemi i bałkań: 
skiemi. 

Jak więc widzimy, penetracja gospoe 
darcza, a co za tem idzie, i polityczna 
Niemiec rozszerza swój teren działania 
nader poważnie, na co zwrócić należy 
uwagę, zwłaszcza nam najbliższym są: 


siadom Trzeciej Rzeszy, 


WALUTY 


Belgi belgijskie 89.53 — 89,10, dolary a 
merykańskie 5.29 i pół — 5.26, kolary ka- 
nadyjskie 5.27 — 5.25 i jedna ósma, flores 
ny holenderskie 360.72 — 359.00, franki 
francuskie 35,08 — 3492, franki szwajcar- 
skie 172.29 — 17245, funty angielskie — 
2658 — 2642, guldeny gdańskie 100.20 — 
99.80, korony norweskie 13343 — 132.45, 
s 157.03 — 136.05 _ liry 
5 — 53, marki fińskie 11.71 — 
1165, marki niemieckie 137 — 152, pesety 
hiszpańskie 65 — 6150, szylingi austrjackie 
Ko 95, marki niemieckie srebrne 145 = 


AKCJE 


Bank Polski 102 — 101 — 102, Cukier 
28, Węgiel 14 — 14,25, Lilpop 12.75 m 
12,90, Starachowice 33.50 — 33.25, 

Tendencja niejednolita, 


PAPIERY PROCENTOWE. 


3 proc. poż, inwestycyjna 1 emisja 66, 
serje 75, 2 sj | 5 proc 
konwersyjna 49,75, 6 proc, dolarowa 68.50, 
4 proc. premj, dolarowa 47.50 — 48, 7 proc, 
stabilizacyjna 51.75 — 5250. ost. drobne = 
56 setki, 


DEWIZY 
Belgja 89.35 — 8995 — 89.17, Berlin — 
21398 — 212.92, Gdańsk 10020 — 99.80, 
Amsterdam 360.00 — 360.72 — 359.28, Kos 
penhaga 11840 — 11869 — 118.11, Londyn 
2651 — 26.58 — 2644, N, Jork czeki 5.28 


i jedna ósma — 5.29 i trzy ósme — 5.26 i 
siedem ósmych. N, Jork kabel 5.28 i jedna 
czwarta — 5,29 i pół — 5.27, Oslo 133.10 


120 — 98.80, Medjolan 42. 10 — 41.80, — 
Helsingfors 11,71 — 1165, Madryt 72.70 — 
7240, Montreal 5.26 i trzy czwarte — 5.24 
jedna czwarta. 

ROCA LYCE 

PARYŻ Jork 1508 i pół, Londyn 
UEN „Neol 119.70, Belgja 255.25, Zu- 

h Amsterdam 1026, Berlin — 


OB. oo. 


GIELDA ZBOŻOWA 
Na Giełdzie prawie we wszyst 
kich artykułach, P: ca, żyto owies, kuku. 
rudza hreczka or; obniżyły się w ce- 
nie, Tendencja kowa, usposobienie 


spokojne, Pszenica jednol. 1925—75, zbior. 
18.50—19. Żyto Štandart 5 11.50—75, 1I 
11.25—50, owies e I. 15.2550, I A. 


1 Maka pszenna Standart Bat, 
ciąg. 135.00--35. 50, I, A. 3400—3450, „ B. 
33.00—533.50, I, C, 31 aA I, D, 29,50— 
30—, II, A; 29.00—29.50, IT, B, 28,50—29. 
II C, 2825—28.75, se D. 27—27,50, II. E. 
25. 50—26.—, II, F. 24.—24.50, II, G, '21.50— 
22—, Il, A, irao, II. B. 16—16,50, 
Mąka pszenna pastewna 14—1450, razowa 
do 0—95 proc. 24—24,50, żytnia wyciągowa 
0—50 proc, 22.50—23—, gat, I. 0—50 proc. 
21.50—22.50, I. 0—65 proc, 19.50—20— II. 
50—60 proc, 14.50—15—, razowa 0—95 pre, 
15.50—16.—, poślecnia ponad 65 pre, 11.5 
12.—, Inne kursy niezmienione, 


Ceny nabiału we Lwowie 
(Ceny sprzedaży) 


Gatunki nabiału 


Małopolski 
Związek Mleczarski 


Miejski 
Zakład Rprowi: 


Masło deser. |. sorty MiiużytnO) 
Masło deser. I. sorty „ „ „ 
Masło blokowe 

Masło Il. sorty . . 
Masło kuchenne . 
Maslo do topienia 
Alfa $ 
Mleko pelne . 
Śmietana kwaśna , 
Śmietana słodka . . . 
Mleko pasteryzowane , 
| Mleko stazanizowane . 


Hurt 


| Detal Hurt 


2'40—2'50 
230—235 
200 


280—290 
013—015 
0'80 


020 


z . 


187 


ZYGMUNI VOGEL 


SERWUS 


serwus stary gracie, 
iku złotolicy, 

Znów błąkamy się wśród nocy, 
T wraz z tobą po ulicy, 


* Ty się kiwasz, ja się kiwam, 

Znać obydwajśmy zalani, 

"Tdziem dufni w Świat przed siebie, 
Weterani — weterani, 


Tyś pyzaty, jam pyzaty, 
Tak podobniśmy na oko, 
No — daj pyska, co Ci szkodzi, 
Aha! — psiakrew — za wysoko, 


Wtorek 


Cyryla i Metodego bb, 
Jutro ;Eiżbiety kr. wd. 


Wschód słońca 3'24 
Zachód -= 1957 


REPERTUAR TEATROW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI: 
Wtorek, dnia 7 b, m. godz, 
„Chór Juranda". 
Środa, dnia 8 b. m. — nieczynny. 
Czwartek, dnia 9 b. m. — nieczynny, 
Piątek, dnia 10 b. m, — nieczynny, 
Sobota, dnia 11 b. m, — nieczynny, 


POHULANKA 


mau Telefon 245-21 mam 


Lasek wiedeński Lwowa 
Restauracja dancingowa, tarasy kwiatowe, 
kurnik, gabinety towarzyskie, kuchnia, 
orkiestra, — Właściciel Luawik Schatter. 
Czynna bez względu na pogodę bez przerwy. 


IEATR ROZMAITOŚCI, 
Wtorek, dnia 7 b. m. godz. Szma wiecz. 


850 wiecz. 


Ab, 21. — „Va Banque”. — Występ K. 
Skalskiej. 

Środa, dnia 8 b. 'm. godz. $-ma wiecz. 
Ab, 21. — „Va Banque', — Występ K. 
Śkalskiej, 

Czwartek, dnia 9 b. m. godz, $-ma wiecz. 
Ab, 2L — „Va Banque”, — Występ K. 
Skalskiej. 

Piątek, dnia 10 b. m, godz, Szina wiecz. 
Ab, 21, — „Va Banque”, — Występ K. 
Skalskiej. 

WSSE wy 11 b. m. godz, $-ma wiecz, 

21. — „Va Banque”, — Występ K. 
Mina, 

Lwów 

HOTEL 

p KRA OW SKI 


Palac dancingowy z bajki 1000 i jednej nocy. 
89-41 


Właściciel Ludwik Schaffer. — Tel. 2 
KINOTEATRY: 
APOLLO: „Miłość Cygana" — komedja 
mużyczn. 
ATLAN „Miłość szpiega” (Jarmila 


Nowctna i Iwan Petrowicz), 
CASINO: „Kobieta bez maski" į „Skanda- 
le miljonerów", 
CHIMERA: „Rewolucja śmiechu” i 
LULOSSEUM: Nieczynne, 
GLORJA: a pana X“ 
nawarzył | piw 
GRAŻYNA; „Urojony świat" oraz „Córa 
ka Generala Pankratowa* (podwójny pro 


gram), 
(Fred Astaire i 


oraz „Buster 


KOPERNIK: „Roberta” 
Gjnger Rogers), 

MARYSIENKA: „Biuro zaginionych lu- 
dzi” i „1000 taktów miłośc 

METRO; „Bitwa pod Czusz. 
Yorisaka) oraz arcywesola 


a" (Markiza 
komedja, 


MUZA: „Brygada śmialych" — „Mężczye 
źni wolą mężatki”. 

PALACE: „Silvia Sidney” 

PAŃ: „41 Muszkieterów" — wiedeńska 


komedja muzyczna. 
X: — Nieczynne, 
apsodja Bałtyku" 


z M. Bogda i 
elki Czarodziej" 
"(Hans Albers i Kathe 


Szakall „Chciałby i boi się”, 


oraz re- 


SWI: 


Chiński raj 
„Ucieczka“ 


oraz „Tajemnica Czarnego Pokoju" — 
Karloff, 
UCIECHA: „Tygrys mordercą" i rewja, 


FOTOPLASTIKON Plac 
„RIWIERA WŁOSKA”. 


Marjacki L 5. 


— DZIS CHÓR JURANDA W TE 
TRZE WIELKIM. Od dawna oczekiwany 
przez publiczność lwowska „Chór Juranda" 
Tje dziś we wtorek, dnia 7 b. m, o godzie 
nie 8.30 w Teatrze Wielkim, tylko feden 
wieczór pipsenki i humoru. 


„DZIENNIK POLSKI“ wtorek, 7 lipca 1936 


ARZYM BOWIE, paou 


Jeden z 


największych samolotów świa ta, pełniący służbe przelotów nad Pa» 


cyfikiem z San Francisco, 


Napietnowanie niegodnej 
metody 


Lwowski Zawodowy Związek Art. 
Plastyków nadsyła nam następujące 
oświadczenie; 
plastycy żyją w Polsce w 
h warunkach, że wszelkie 
utrudnianie im w pracy należy jak» 
najostrzej potępić, Tego rodzaju wy» 
stąpienie, jak to miało miejsce ostat- 
nio w „Lwowskim Dzienniku Narodos 
wym“ w artykule „O sztuce“ i „Krys 
tykach" powinno spotkać się ze zdes 
cydowaną odprawą ze strony opinii 
publicznej, Wciąganie metod polityczź 
nych na terenie i do oceny dzieł sztuż 
ki należy uznać za jaknajbardziej szkos 


dliwe dla kultury plastycznej w Polsce. ! 


Korzystanie z ogólno:ludzkiego do- 
robku kulturalnego jest obowiązkiem 
każdego twórcy; odcięcie się od center 
kultury europejskiej skończyć musia« 
łoby się z zupełną stratą poziomu, o 
który polscy plastycy walczą. Ujmo» 
wanie w cudzysłów słowa: impresjo+ 
nizm, jest chyba najlepszym dowodem 


niezrozumienia wspólności kultury 
plastycznej. 

Tego rodzaju wystąpienia swoją des 
magogją i ignoracją wprowadzają w 
błąd opinję publiczną, nieorjentującą 
się w zagadnieniach plastyki, Wyros 
kowanie z takiego stanowiska o pos 
ziomie wystaw, organizowanych przez 
P. Z. Z. A. P, w których brali nies 
jednokrotnie udział artyści reprezen: 
tujący sztukę polską zagranicą, staje 
się śmieszne. Wystawy Związku mos 


gą raczej zaliczać się do chlubnych 
imprez organizowanych w gmachu 
Muzeum Przemysłowego, a nie być 


przytaczane jako stojące w sprzecza 
ności z jego dobremi tradycjami. 

Na zarzuty przekupywania krytyki 
przez artystów, postawione przez auz 
tora artykułu, który musiał ukryć swą 
godność pod nic niemówiącemi lite- 
rami Z. K, nie będziemy wogóle ode 
powiadać', 


0 zgłaszanie mieszkań 
na Targi Wschodnie 


W związku z XVI. Międzynarodo« 
wemi Targami Wschodniemi, które 
odbędą się w czasie od 5:go do 15:g0 
września 1936, oraz Wystawą: „Nasze 
Lasy i Ochrona Przyrody” łącznie 
z Wystawą Łowiecką, która odbędzie 
się w czasie od 5:go do 30:g0 wrzes 
śnia 1936, Izba Przemysłowożklandlo+ 
wa we Lwowie zwraca się do miesza 
kańców miasta Lwowa z apelem o 
zgłaszanie wolnych pokoi, przeznaczos 
nych dla pomieszczenia przyjezdnych 
na czas Targów Wschodnich i Wys 
stawy: „Nasze Lasy i Ochrona Przy- 
rody". ' 

W roku bieżącym, wobec organizas 
cji na Targach szeregu imprez spes 
cjalnych, spodziewany jest szczególnie 
silny napływ do Lwowa zwiedzają» 
|BESETA ZAKONNY FA ZETOR ZEP OPEC 

Doskonały ten zespół piosenkarzy, nieba» 
wem opuszcza Polskę, aby udać się na dłuże 


sze tournee zagranicę — po wszystkich nież 
mal stolicach Europy. 


m 


audycyj radjo- 
wych, ani śpiewane na płytach 
gramofonowych, nie są w stanie oddac tee 
go szczerego humoru i gry aktorskiej, któż 
rą w wysokim stopniu rozporządza „Chór 
Juranda”. 

Jak można sądzić po ogromnom. zainteree 
sowaniu, cała publiczność lwowska da sobie 
dziś rendezevous w Teatrze Wielkim, albos 
wiem nie opuści takiej okazji jaką jest moża 
ność usłyszenia tak miłego zespołu, który w 
Lwiej części składa się z naszych sympaty» 
cznych Lwowian, których nazwiska trzymać 
ne są w tajemnicy, szykując miłą niespuś 
dziankę. — Program sklada się z 30 naj 
nowszych piosenek, niesłyszanyc| nawet 
przez Radjo. 

— TEATR WIELKI. Jedyny występ tak 
popularnego wśród słuchaczów radja i as 


| matorów płyt gramofovowvch Chóru Jue 


| 


cych, zwłaszcza, że są organizowane 
masowo wycieczki, Zgłoszenia pokoji 
przyjmuje Izba Przemysłowo:Flandlo» 

wa — Targi Wschodnie, Bourlarda 5, 
W zgłoszeniu należy podać wysokość 
żądanej ceny za jedną dobę z nadmie« 
nieniem, czy zgloszony pokój jest z o» 
sobnem, czy ze wspólnem wejściem, 
oraz wielo łóżkowy. 

Należy zwrócić uwagę, że wobec o» 
gólnej zniżki cen jest tem większe 
prawdopodobieństwo uzyskania lokas 
tora, o ile zgłoszona cena nie będzie 
wygórowana. Zgłoszone pokoje zos 
staną następnie oglądnięte przez dele: 
gata biura mieszkaniowego, zaopa: 
trzonego w odpowiednią legitymację 
Targów Wschodnich, który też ustali 
ostateczną cenę pokoju. 


tenda Świetny ten zespół chóralny, wystą: 
pi w doskonałym, bardzo urozmaiconym 
repertuarze. Poczatek o godzinie 3.30. 

TEATR RÓZMATIOSCI. Dziś i cos 
dziennie, ciesząca się nieustającem powo» 
Gel ln ZE YB 
gue" w obsadzie premierowej. Występy go» 
scine, Kazimiery Skalskicj. 

ATR WIELKI W REMONCIE. Z 

EAC ROWIE rozpoczynają się w Tes 
atrze Wielkim prace remontowe, które roze 
ciągną się na dłuższy okres czasu. Czynny 
będzie jedynie Teatr Rozmaitości. 
PRZYGOTOWANIU. Zespół arty: 
styczny teatrów miejskich, rozpoczął obe: 
cnie próby z komedji Walter Ellisa „Omal 
nie noc poślubna". — Reżyserować będzie 
Konstanty Tatarkiewicz. 


M DWUDZIESTOLECIE ZGONU 
MJR. WYRWY +- FURGALSKIEGO. We 
wtorek, dnia 7 b. m. o godzinie 1825, roz: 
głośnia lwowska nadaje audycję p. t. „W 


_dwudziestolecie zgonu Mjr, Wyrwy » Fur: 
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PORADY PRAWNIE 


CZY DŁUŻNIK WEKSLOWY MOŻE 
ZASŁANIAĆ SIĘ TEM. ŻE PODPISAŁ 
WEKSEL Z „GRZECZNOSŚCI"? Sąd Naj- 
zy stwierdził, że zarzut podpisu „Z 
g ości”, wysuwany przez  wystawcę, 
jest zarzutem uinownym i skutkuje jedynie 
wobec tego, komu uczyniono grzeczność — 
odbiorcy — oraz jego dziedzicom i tym o- 
sobom, którym odbiorca polecił inkaso, — 
Natomiast nie ma ten zarzut skutku praw- 
nego wobec będących w dobrej wierze na- 
stępców odbiorcy wekslu, choćby nawet_po- 
siadających wiadomości o charakterze za- 
mieszczonego na nim podpisu, Istota pode 
pisu grzecznościowego polega bowiem na 
tem, że podpisujący daje podpis obowiązu- 
jacy wobec osób trzecich, w tym celu, aby 
odbiorca mógł uzyskać kredyt lub uskutecz 
nić zapłatę wekslem, przedstawiającym war- 
tość właśnie naskutek zamieszczonego na 
nim podpisu grzecznościowego, 

JAKIE MAKSYMALNE KOMORNE 
MOŻE POBIERAĆ LOKATOR GŁÓWNY 
OD SUBLOKATRA, ABY NIE NARA- 
ZI SIĘ NA EKSMISJĘ? Sąd Najwyże 
szy orzekł, że aczkolwiek stawki procentu 
wynagrodzenia za podnajem (maksymalnie 
75 procent komornego, jakie płaci lokator 
główny za pomieszczenie odnajęte) z dov 
starczeniem sublokatorowi urządzenia do- 
mowego, stanowią sprawdzian dla określe- 
ina nadmierności tego wynagrodzenia, to 
jednak nie są one wskaźnikiem wyłącznym, 
a przeto w każdym poszczególnym przys 
padku należy ustalić, czy wynagrodzenie, 
pobierane przez głównego lokatora, z u= 
wagi na ilość dostarczonych sprzętów do* 
mowych, ich stan, wartość i stopniowe zu- 
życie, istotnie jest tak nadmierne, że może 
być uważane za ważną przyczynę eksmisji 
lokatora, 

TETEE TIA WST Z TIE NE IZOYY OIG E, TPTBURJ) 
galskiego". — Wspomnienie wygłosi Mikos 
łaj Orski. 3 

— KONCERT ROZRYWKOWY POL: 
Paa RADJA. Linia 7 b. m, o godzinie 

9.00, rozgłośnia lwowska P. R. nadaje na 
EN stacje koncert rozrywkowy. Wi 
koncercie tym usłyszą radjosłuchacze melos 
dyjne walce, ciekawe utwory w wykonaniu 
duetu fortepianowego arje operetkowe i po 
podas utwory na orkiestrę. Wykonawcami 

: zwiększona orkiestra pod dyrekcją 
edyńskiego, Love Short, która 

P g piosenek CIE i ragras 
nicznych oraz Irena Lipczyńska i Marjan 
Altenberg, jako duet fortepianowy, 


6 szklanek i 6 podstawek 
a 090 gr. 


poleca 


Kazimierz LEWICKI p. mwasi 10 


— ZWIĄZEK HALLERCZYKÓW, CHC 
RĄGIEW LWOWSKA, zawiadamia o zmia 
nie lokalu, który obecnie mieści się we Lwo 
wie, przy ul. św. Teresy 4. Godziny urzę; 
dowe codziennie od 18stej do 20stej, 

Uroczystość poświęcenia nowego lokalu 
Gdbędzie ię wanie zielę dala A Nea biS 
o godzinie $=mej. 


FUTRA 


DAMSKIE i MĘSKIE 
poleca 
znana z solidności F-a 


KAROL SCHURER 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 
(Wylot ul, Romanowicza) 


— JESZCZE SĄ BILETY DO GDYNI 
Dnia 9 lipca wyrusza ze SUE i 
Lwowa pociąg popularny na trzy dni do 
Gdyni. Dla wycieczki przygotowano w 
Gdyni bardzo praktyczny program poby= 
tu, obejmujący wycieczkę okrętem na Hel, 
dwa noclegi, zwiedzanie portu i t, d, Koszt 
przejazdu w obie strony, oraz wymienione 
świadczenia, kosztują 25.10, Przypominamy, 
że pociąg składa się z wagonów pulmanow= 
skich o numerowanych miejscach, a w prze- 
działach znajduje się tylko 6 osób, 

Odjazd ze Lwowa godzina 13.02, odjazd 
zę Stanisławowa godzina 1025, odjazd z 
Gdyni dnia 12 b. m, wieczorem i przyjazd 
na drugi dzień, 

Wszystkie imprezy większe, wszystkie za- 
mierzenia, tylko wtedy dochodzą do skus 
tku gdy ludzie decydują się odpowiednio 
wcześnie. W interesie więc i turystów i or- 
ganizatorów leży najrychlejsze wykupienie 
biletów w biurach podróży Orbis i Wagons 
Lits Cook. 

— LWÓW JEDZIE DO TRUSKAWCA. 
Niedzielę najbliższą spędzimy w Truska- 
wcu, Odjazd godzina 6.45. Ograniczona i- 


lość biletów w rozsprzedaży w biurach 
podróży. 

— WESOŁA ZABAWA W SKOLEM. 
Miasto Skole urządza wesołą imprezę p, n- 
Sobótka, 


połączoną z tańcami, ogniami 
Pozatem przygotowano 
i piesze j kolejką leśną, oraz o- 
twarło wystawę łowiecką i turystyczną, — 
Lwowianie udać się mogą do Skolego z 
wycieczką pociągiem popularnym. Odjazd 
w sobotę panałudniu nemeti m "niedzielę 
wieczorem, 
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Z POL. TOW. FIZYCZNEGO. Od 
dział Lwówski Pol. Tow. Fizycznego 
komunikuje, że w dniach od 28 wrze: 
śnia do 2 października b. r. odbędzie 
się we Lwowie VIII. Zjazd Fizyków 
Polskich, Obrady zjazdu toczyć się 
będą w dwóch sekcjach: naukowej i 
dydaktycznej.  Bliższych wiadomości 
ela zainteresowanym Komitet or- 
ganizacyjny, do którego należy się 
racać pod adresem Lwów, Zakład 
Fizyki Eksperymentalnej U, J. K, ul. 
Długosza 8. 

WYSTAWA „SYBIR W MARTY- 
ROLOGJI POROZBIOROWEJ POL. 
SKI“ otwarta codziennie w Pałacu Bie 
siadeckich (pl. Halicki 10) od godz. 
A tej do 2giej. Wstęp 50 gr., dla mło- 
ieży i wojskowych 20 gr., wycieczki 
ARE 10 gr. od osoby. 


WYPADEL 


WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK 
ROWERZYSTY 


(a) Wczesnym rankiem ul.. Gródece 
ką podążał w stronę miasta funkcjo» 
narjusz kolejowy, Michał Pańków, li- 
czący 38 lat. Gdy przejeżdżał obok 
apteki Łazowskiego, pojawił się od tys 
lu samochód, podążający w tym sa- 
mym kierunku, Pańków pocisnął sil- 
nie pedały, lecz w tej chwili nadjechaż 
a z przeciwnej strony taksówka a ro- 
werzysta,  znalazłszy się pomiędzy 
dwoma samochodami, upadł na bruk i 
dostał się pod koła taksówki, Doznał 
tak ciężkich kontuzyj, iż w stanie groź 
nym przewieziony został do szpitala 
powszechnego. Obaj szoferzy czem 
prędzej odjechali, policja wdrożyła też 
za nimi poszukiwania. 


REWOLWEROWY NAPAD DWU 
ZAMASKOWANYCH OSOBNI- 
KÓW 


(a) Komisarjat IX. zajmował się 
onegdaj sprawą zagadkowego napadu 
dwu zamaskowanych osobników na nie 
jakiego Władysława Wojtyńskiego, po 
strzelonego przez nich w nogę. 

Zajście miało rozegrać się pós 
źnym wieczorem, gdy Wojtyński, zas 
mieszkały w Krzywczycach Wielkich, 
odprowadziwszy do domu przy ul, Znie 
sieńskiej 71, swą narzeczoną. powracał 
do swego mieszkania, Napadnięty z0» 
stał rzekomo przez dwu zamaskowa» 
nych osobników, z których jeden ugos 
dził go laską w głowę, Wojtyński pos 
czął uciekać, przyczem w kierunku niee 
go padły dwa strzały rewolwerowe, 
z których jeden ugodził go w prawą 
nogę. Sprawcy zbiegli a ranny Woj 
tyński, założywszy sobie prowizorycz- 
ny bandaż, powlókł się do Komisarjatu 
P. P. Po złożeniu doniesienia, w któż 
tem wskazał na podejrzanych o dokos 
nanie na niego napadu, przewieziony 
został do szpitala powszechnego. Jeden 
z domniemanych sprawców bezskutecza 
nie zabiegał o tękę narzeczonej Woje 
tyńskiego, i na tem tle dokonać miał 
napadu na jego osobę, 

Dochodzenia policyjne wykazały, że 
cała powyższa historja była jedynie wy 
tworem bujnej fantazji Wojtyńskiego, 
zawodowego złodzieja, który wybrał się 
z dwoma innymi na kradzież do ogros 
du w Krzywczycach, dzierżawionego 
przez Bulgarów i został przez jednego 
z nich postrzelony. 


(a) Z NIEDOLI PORZUCONEJ 
PRZEZ MĘŻA. W kamienicy nr. 5 
przy pl. Gosiewskiego, w mieszkaniu 
N. Ciechanowskiego rozegrała się bru 
talna scena, świadcząca o niedoli po- 
rzuconej przez niego 
ski porzucił żonę i troje 
zamieszkał z drugą i na u 
rzuconej rodziny przestał ło 
tuacja życiowa Ciechanowskiej i trojź 
ga dzieci stała się pożałowania godną. 
Gdy w dniu wczorajszym Ciechanow- 
ska przybyła do mężem z wezwaniem, 
aby głodnym dzieciom pospieszył z po 
mocą, Ciechanowski pobił ją i trącił 


dzieci, a gdy 


„DZIENNIK POLSKI" 


wtorek, 7 lipca 1936 r. 


Więzień, pomieszczony w sanatorium — 
po kradzieży — zbiegł 


(a) Kazimierz Białek, od dłuższego 
czasu pędząc szare dni za kratkami 
„Brygidek'*, zapadał na zdrowiu, Zajął 
się nim Patronat Opieki nad więźniami 
i zdołał uzyskać dla niego zezwolenie 
na pobyt w Sanatorium w Hołosku, 
gdzie niebawem Bialek znalazł się. Zda 
wało się, że zamianę celi więziennej na 
pobyt w pięknem, leśnem położeniu sa: 
natoryjnem więzień Białek przyjmie 
z pelną wdzięcznością i wzmocni wśród 
tak sprzyjających warunków swe nad 
wątlone zdrowie. Ale niestety okazało 
się inaczej 


Wróciły złodziejskie zapędy 

Tymczasem Białek rozpatrywał się 
w nowem swem położeniu. Miał na 
miejscu wzorową opiekę lekarską i ide- 
alne wprost warunki pobytu, przeszedł 
jednak szybko nad tem do porządku 
dziennego. Pewnego razu ukradł jednes 
mu z chorych 100 zł. oraz zegarek, a 
gdy mrok zapadającego wieczoru pos 


krył sanatoryjne zacisze,.. drapnął z Ho: 


łoska do miasta i zapadł w jego wirze... 


Zbiega*więżnia przytrzymano w kino. 
teatrze 

Podjęte zostały energiczne poszuki: 
wania za więżniem-zbiegiem. Czynili 
je z jednej strony wywiadowcy, z druz 
giej strażnicy więzienni. I zdarzyło się, 
że strażnik więzienny, Ignacy Mały zaz 
glądnął w dniu wczorajszym wieczos 
rem do kinoteatru „Uciecha“, gdzie 


bystre jego oko wśród ciemni wyłowie 
ło postać Kazimierza Białka, przebywa* 
jącego w damskiem towarzystwie. Kon= 
sternacja. Białek opuścić musiał widoż 
wnię i damę, poczem w towarzystwie 
strażnika ruszył do Brygidek. Tu przeć 
prowadzona przy nim rewizja osobista 
wykazała, że miał jeszcze przy sobie 21 
zł, resztę zdołał już roztrwonić. 


Złodziejski nocleg przy ul, Pod Dę- 
bem 15 


Zapytany, gdzie spędził noc poprze» 
dnią, oświadczył, że u niejakiej N. Wie 
ner przy ul, Pod Dębem 15 za kwotę 
8 zł. „wynajął sobie nocleg na miesiąc". 
Wywiadowca udał się do Wienerowej, 
od której zażądał zwrotu 8 zł. jako poz 
chodzących z kradzieży. Wienerowa na 
tem tle poczęła awanturować się w nies 
bywały sposób, wreszcie wręczyła wyż 
wiadowcy pieniądze, 7 


Dwukoronówka austrjacka — 

zamiast pięciozłotówki 
Ponieważ w mieszkaniu Wienerowej 
panowały podówczas ciemności, wywia- 
dowca nie przeliczał pieniędzy i dopie* 
ro po wyjściu na ulicę przy blasku la- 
tarni stwierdził, że Wienerowa zamiast 
pięciozłotówki wręczyła mu austrjacką 
dwukoronówkę, Wienerowa pociągniętą 

zostanie do odpowiedzialności. 
A tymczasem Kazimierz Białek jas 
sny, w przepięknem położeniu pokój 


sanatoryjny zmienił na więzienną celę... 


Powodzie w Europie zachodniej 


Widok ulicy małego miasteczka angielskiego, zalanej wod: 


na skutek ola 


brzymiej ulewy, Starze dzieci przenoszą swych młodszych  towarzyszów 
przez jezdnię, 


Wyjeidiając na urlop 


zamów prenumeratę 


„Dziennika Polskiego’ 


ae rew sę A o 
w kierunku szklanych drzwi tak silnie, 
iż zranila się w rękę. Pogotowie prze- 
wiozło ją do szpitala powszechnego, 
Sprawą, która szerokiem echem odbiła 
się w kamienicy, a nawet poza jej ob» 
rębem, zajęła się policja. 

(a) MOTOCYKL, ZAATAKOWA. 
NY PRZEZ SAMOCHÓD. M. Ma: 
lec, szofer. (ul. Jachowicza 11a) naje- 
chał wczoraj u wylotu ul. Janowskiej 
na motocykli wojskowy nr. 1354, pro- 
wadzony przez W,  Winnickiego, 
strzelca baonu czołgów. W zderzeniu 
przyczepka motocyklu została uszko- 
dzoną. 

(a) DWAJ SZWAGROWIE W 
ROZTERCE, Nieporozumienia ro- 
dzinne zaogniły stosunki pomiędzy 
szwagrami: Marjanem Olszowyin (ul, 
Miejska 35) a Stanislawem Kuczwarą 
(Miejska 51), -Gdy w dniu wczoraj: 
szym Kuczwara rzucił cegłą do sklepu 
Olszowego, ten oddal z rewolweru 4-y 


| CETTE 
MMO 
Zgłoszenia osobiste i listowne: 


Lwów, Bielowskiego 3 


Telefoniczne — tel, 240-42, 
OOOO OTTON 


strzały na postrach, Policja odebrała 
Olszowemu nielegalnie posiadaną broń 
i wdrożyła dochodzenia. 

(a) WYPADEK W DRUKARNI. 
W czasie pracy w drukarni ]aegera 
przy ul. Sykstuskiej 33 zajęty tam przy 
maszynie N. Hamerski, cy 57 lat, 
doznał zgruchotania ręki przez jej try- 
by 


ZONY 


CZYTELNICY! 


Żądajcie „Dziennika Pol- 
skiego“ we wszystkich ka- 
wiarniach, restauracjach i na 
dworcach kolejowych ! 


LAWY 


Nr. 187 


KRYTA PŁYWALNIA 


Kryta pływalnia Miejskiego Komite: 
tu WF į PW, mieszcząca się przy ul. 
Jabłonowskich, została w niedzielę od: 
dana do użytku publiczności. Kryta 
pływalnia po dokonaniu szeregu ulep. 
szeń, czynna będzie przez cały dzień 
Bezpośrednio przed pływalnią znajduje 
się wielka plaża, ponadto wszyscy ka: 
piący się będą mogli korzystać z wszele 
kich urządzeń pływalni, jak natrysków, 
basenów i tp 


UROCZYSTE OTWARCIE OBO. 
ZU HARCERSKIEGO 


Turka, n, Str. (Tel. wł) W t. zw. 
Wsi Szlacheckiej Jawora, pow. Turka, 
odbyło się uroczyste otwarcie obozu 
harcerskiego I. i VII. drużyny harcer- 
skiej z Drohobycza, Aktu poświęcenia 
dokonał ks. prałat Kułakowski, który 
wygłosił przemówienie. Przybyłych po 
witał komendant obozu Łacina, po- 
czem przemawiali starosta turczański 
p. Izydor Wegner, dyr. gimn. dr, Jacek! 
Jedliński i instr. Zając. Uroczystość 
zakończyły doskonałe produkcje i 
śpiew chóralny przy ognisku obozo- 
wem. D nę drohobycką odwiedziła 
SORNAS draż: yna warszawska i Poczt, 
Erzysp, Wojsk 


BROSZURA O ROZŁUCZU 


Turka n, St. (Tel. wł.) Nakładem 
Pow. Koła walki -z gruźlicą pojawiła 
się pięknie opracowana i ozdobiona lis 
cznemi ilustracjami broszura o letnis 
sku w Rozłuczu. Autorem przewodni: 
ka jest lekarz powiatowy turczański i 
prezes Koła, dr. Mieczysław Piotro: 
wicz. Broszura, ogromnie cenna, zawiea 
ra też wskazania i zalecenia lekarskie 
dostosowane do tych okolic, oparte na 
badaniach naukowych 


JAR Czytelnicy 4 Prentmeratorzy 


kupują tylko w firmach 
ogłaszających się 


„DZIENNIKU POLSKIM" 


NER E EET EE węzĄ 


$mutna rzeczywistość 
Tarnopolszczyzny 


Donoszą z Tarnopola: 

Wiele jest w województwie tarna 
polskiem wsi, które niegdyś polskie — 
ulegają obecnie silnej rutenizacji, a 
i wiele jest takich, które przestały nies 
mal zupełnie być polskiiemi, Do takich 
wsi, nad których polskością postawić 
narazie trzeba krzyżyk, należą m. in, 
Suchowce, w pow. zbaraskim, 

Wskutek przedewszystkiem wielkiej 
odległości od kościoła (25 klm.), wieś 
niegdyś — jak starzy ludzie powiada- 
ja — zupelnie polska, obecnie jest cał. 
kowicie zruszczona, 

Zapiski stanu dusz obrz, rz, kat, się: 
gające r. 1866-g0 wskazują przeciętnie 
do r. 1880zgo 10 urodzeń polskich, 
W okresie do r. 1915:go liczba uro- 
dzeń spada do 4, a od 1916 do 1920 r, 
niema już ani jednego dziecka polskie- 
go. Lata 1921, 1927 i 1928 przynoszą 
jeszcze po jednem polskiem dziecku, 
a dalej już tylko zgony starych obrz. 


łacińskiego, dalej już tylko półękie 
mogiły. 
Drugą taką typowo  zruszaczałą 


wsią — to Terpiłówka, również pow. 
Zbaraż. Dziś posiada ona zaledwie 
parę dusz polskich, a kiedyś, jak na: 


| grobki wskazują, była to wieś o ludz 


ności wybitnie polskiej, 

Proces ruszczenia się polskich osie- 
dli, proces przechodzenia w drodze 
parcelacji — ziemi polskiej w obce rę: 
ce, przybrał obecnie na sile, Wszystko 
wskazuje na to, że zaczynamy tu, na 
polskiej od wieków ziemi, tracić grunt 
pod nogami, s, b. 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRODŁA ZAKUPU 


FORTEPIANY, PIANINA 


= pierwszorzędne nowe oraz 
okazyjne. Dogodne warunki. 


NOWACKI 


LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17 
656 


4 Telefon 235-21 


APARATY FOTOGRAFICZNE 

I RADJOWE S~ NA RATY 

PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA 
POLECA 


Barwik - Borzemski 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 991 


WŁASNEGO WYROBU!!! 


KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


roca MARJAN MLEKO 


LWÓW, KORALNICHA 6 

FILJA: GRÓDECKA 81 | 
Przeróbki kołder | materaców uskutecznia 

„slę w jednym dniu 663 


Nie wyrzutejcie swoich pieniędzy 


kupując tandetę sklepową szumnie rekla- 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
jcernię, która posiada stale na składzie. 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą: 
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
zma spłaty bez weksli. wezma 
WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
lipca br. dodajemy karnisze bezpłatnie. 

Bon przedłożyć, 863 


POTU 


NOG, RĄK, PACHWIN 


1t.p.uniknie się pewnie przez użycie specjal- 
nego niezawodnego | nieszkodliwego patent, 


mu „CSAVE” pekia 50 gr. 
Wyłączna sprzedaż PERFUMERJA 


S. FEDERA 


LWÓW, UL, SYKSTUSKA 7 
Filja: UL. KOPERNIKA 15a 


KOMBINEZONY MOTOCYKLOWE 


poleca po cenach najtańszych Wytwórnia 


„PALLIUM* 


we Lwowie, ul. Hetmańska 22 
(obok Miejskiego Muzeum Przemysł) 870 


ŚNIADANIA WIEDEŃ, po gr. 70 
Ii WYKWINTNE OBIADY ,, zł, 110 
KOLACJE z 2 DAŃ „ gr. 90 
b 

zaprasza „CZARNOTKA 
RESTAURACJA i POKOJE DO SNIADAN 
SZAJNOCHY 5 


| SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW 


oraz wszelkie towary toaletowe 
w wielkim wyborze poleca 
„BARWA Sp. zo.o. 
przedtem 
Ludwik Fioszowski 
Lwów, ul. Akademicka 3, Tel. 206-69 3 


iq" MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne | wykwin- 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą- 


taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu), 73 | pory, dostają się do cudzych miesz+ 


„DZIENNIK POLSKI" 


TARNOPOLA 


Stan rzemiosła w 


Tarnopol. (Tel. wł, P.). Tarnopolska | 
Izba Rzemieślnic: ogłosiła sprawos 
zdanie o stanie rzemiosła w wojew. 
tarnopolskiem w r. 1955. Ogólny stan 
rzemiosła poprawia się, chociaż powo: 
li i przezwycięża trudności kryzysos 
we. Poprawa nastąpiła przedewszyste 
kiem w rzemiosłach związanych z os 
żywieniem ruchu budowlanego, przys. 
czem najwydatniej poprawiła się syz 
tuacja w murarstwie. W r. 1935 w Sa» 
mym tylko Tarnopolu wydano 91 zes 
zwoleń budowlanych (domów partes 
rowych 57, lepiętrowych 5, trzypiętroś 
wych 1, 10 przybudówek i adaptacyj. 
Na pozostały obszar województwa 
wydano zezwoleń 677 (parterowe, l= i 
2spiętrowe, oraz adaptacje). Pewna 
tendencję do poprawy wykazało ka- 
mieniarstwo, rzeźbiarstwo w kamieniu 
i sztukatorstwo. W grupie drzewnej 
najłatwiej znaleźli zatrudnienie cieśle 
i stolarze budowlani, Na silną kons 
kurencję magazynów natrafia nadal 
stolarstwo meblowe. Z innych w tej 
grupie zaznaczyła się poprawa tylko 
w rzeźbiarstwie drzewnem. 

W grupie włókienniczej poprawa 
sytuacji była minimalna. Kuśnierstwo, 
kapelusznictwo, czapkarstwo i tapis 
cerstwo nadal w zastoju. Grupa rzes 
mios? metalowa doznała pewnej pos 
prawy w związku z ruchem budowlas 
nym. W grupie spożywczej rzemiosła 
rozwijały się pomyślnie z wyjątkiem 
cukiernictwa, gdzie poprawa była sto» 
sunkowo najmniejsza. W grupie skós 
rzanej tylko rymarstwo wzmogło zaa 
trudnienie dzięki zakupom rolników. 

Liczba warsztatów pracy rejestroś 


Str. 11 


prawiona została suma w kościele 0O, . 


Tarnopolszczyżnie 


wanych wynosiła 8,255, zatrudniając 
781 mistrzów, 1456 czeladników, ucza 
niów 1592, pomocników 2807, razem 
6.416 osób. Najsilniejszą liczebnie jest 
grupa spożywcza 2222 warsztatów — 
(1771 osób), przyczem wysuwają się 
tu na pierwszy plan rzeźnictwo i wę: 
dliniarstwo. Grupa usług osobistych 
(fotografowie, fryzjerzy) obejmuje 
tylko 422 warsztatów i 609 osób. 

Kart rzemieślniczych wydano w r. 
1955 — 407 (więcej o 137 niż w roku 
1934), z czego 90 przypada na grupę 
włókiennicza (dla krawców 74). U» 
mów o naukę zawarto 313, z czego 
najwięcej w grupie spożywczej, 

Istniało i działało 71 cechów z 5,148 
członkami, w tem 444 samoistnych 
majstrów. Cały majątek wszystkich 
cechów wynosił tylko 43.925 zł., co na 
jeden cech daje przeciętnie 628 zł, 


RABUNEK W CZASIE PRACY 
W POLU 


Tarnopol. (Tel. wł. $.), Dwaj nadzy 
osobnicy, masmarowani sadzą i blos 
tem, napadli na plewiącą w polu proso 
S%.letnią Marję Łabaj, zamieszkałą w 
Sokolu” pow. Kamionka Strumiłowa. 
obalili ją na ziemię i zrabowali jej 214 
zł, Dochodzenia w toku. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU 
POD BUSKIEM 


Tarnopol. (Tel. wł. S). W Busku 
pow. Kamionka Str, zakończył sie 
strajk robotników, zatrudnionych przy 
budowie gościńca. Robotnicy uzys 
skali podwyżke zarobków. 


STANISŁAWOWA 


KURS DLA  KIEROWNICZEK 
PÓŁKOLONIJ T. S.L. NA WSI. 
Staraniem Koła TSL. w  Stanisławo* 
wie urządzono «dniowy kurs prowa- 
dzenia półkolonij wakacyjnych ma 
wsi. Udział w kursie wzięło 43 uczeste 
niczck z pow. stanisławowskiego i z 
powiatów okolicznych. Po Mszy św. 
otwarcia kursu dokonał prof. Jan 
Jasiński, Program kursu obejmował 
wykłady o głównych wytycznych pras 
cy na półkolonji, prowadzenie księgo* 
wości i administrację, metody i wska» 
zówki do prowadzenia robót ręcze 
nych, gry i zabawy, oraz higjenę i pos 
moc w nagłych wypadkach, Na kurs 
sie wykładali prof. Jasiński, prof. 
Łuczyński, dyr. Fovganek, pp. nauczy: 
cielki Czaprażanka, Rogozińska, uraz 
dr. Gutt. Obecnie została już urucho+ 
miona pierwsza partja półkolonij wa: 
kacyjnych TSL. w pow. stanislawo: | 
wskim, 

MŁODZIEŻ SZKOLNA NA f. O. 
N. Młodzież Polskiego Czerwonego 
Krzyża przy szkole pow. św. Alojze- 
go, na dorocznem zebraniu zarządów 
klas, uchwaliła ofiarować na F, O. N. 
ligację Pożyczki Narodowej wartos 
ści 50 zł, 

NOWI ZARZĄD KOŁA ZW. 
OFICERÓW W STANIE SPOCZYN 
RU. Na odbyten w Stanisławowie 
Walnem Zebraniu Oficerów w stanie 
spoczynku wybrano nowy Zarząd 
Koła w następującym składzie: prezes 
— gen. w st. sp. Jelita Dąbrowski, wis 
ceprezes -= ppłk, Lochschmidt, sekres 
tartz — mjr. Kaliszek, zast, sekr. 
mjr. Morawiecki, skarbnik — por. 
Mazak, zast. skarbnika — por. Tos 
karski. Prezydjum Zarządu czynne 
we czwartki od godz. 1630—1950 w 
lokalu Związku b. Ochotników W. P. 
przy ul, Ormiańskiej. | 

WYRATOWAŁ 5 TONĄDCICH 
OSÓB. Wiadysław Borys, sportowiec 
stanisławowski, wyratował onegdaj 
ma rzece liystrzycy 5 tonących osób. 

ZBIÓRKA NA T, O, M. Tegoroczs 
na zbiórka na TOM., lączru' z impres 
zami urządzonemi w Stanisławowie 
przyniosła gółem 759 zł. 24 gr. docho» 
d 


u. 

_ WZMOŻONA FALA KRĄDZIE= 
ŻY. W Stanislawowie daje się zauważ 
żyć ostatnio wzmożona  dzialalność 
złodziei, którzy korzystając z letniej 


kań przez otwarte okna. “W ten spo: 
sób okradziono 'Marję Służewską z 
garderoby, biżuterji í nakrycia, stolo 


wego; na ogólną sumę 2.140 zł; oraz | 


Jerzego  Literera, 
ereg przedmine 
czkę PKO, na 


asesora. sądowego 
któremu skradziono 
tów, gotówkę i ksią: 
ogólna sume 1.392 zł. 
ŻYDOWSKI KUPIEC SFINGO: 
WAŁ: KRADZIEŻ, Policia aresztos 
wała żydowskiego kupca A. Seinfelda 
zé Stanisławowa, właściciela sklepu 
korzennego, za sfingowaną kradzież, 
celem podjęcia premji asckuracyjnej. 
USIŁOWAŁA PRZEMYCIĆ WA: 
LUTĘ DO RUMUNII Urząd Cele 


my w Śniatynie przytrzymał Chaję 
Entenberg, która usiłowała przemy» 
cić gotówkę do Rumunji. Entenberg 


odstawiono do dyspozycji władz są- 
dowych. 

NIEUDAŁE WŁAMANIE KASO» 
WE. Do biur Filji Browaru Kałuskie: 
go w Stanisławowie, dokonano wła» 
mania, gdzie następnie rozpruto kas 
sę pancerną, z której jednak niczego 
nie zabrano, ponieważ włamywaczom 
złamał się rak. 


Z RUDEK 


KLESKA ŻYWIOŁOWA 
W RUDECKIEM 


Rudki. (Tel, wł, M). W czasie bus 
rzy, jaka przeszła dnia 3, bm. o godz. 
14 nad powiatem rudeckim, piorun 
uderzył w dom Michała Chary w 
Błozwi Dolnej, Charo, który stał w 
sieni swego domu, został śmiertelnie 
rażony. Straty w plonach powstałe 


wskutek gradobicia, wynoszą około 
10 proc, 
KURS INSTRUKTORÓW ROL: 


NICZYCH. Małop. Two Rolnicze 
zorganizowało w zakładach ogrodni< 
czych w Fredrowie koło Rudek kurs 
dla instruktorów rolnych. Kurs po. 
trwa ok 6 dni, a uczestniczy w nim 
ok. 40 osób. 


Z RZESZOWA 


FRANCISZKAŃSKI „DZIEŃ 
MISYJNY" 

Rzeszów. (Tel. wł, P.). Po wielkim 
I. okręgowym zjeździe tercjarskim, 
który trwał przez 3 dni (29. VI. — 
1. VIL), na który zjechała licznie lud: 
ność okoliczna w liczbie 10.000 osób, 
nastąpił w Rzeszowie w dniu 5 b. m. 


Franciszkański „Dzień misyjny". Ode | 


Bernardynów, poczem odbyła się pros 
cesja. Frzeprowadzono również zbiór 
kę na rzecz akcji misyjnej, szczególnie 
na rzecz misji polskiej na Sachalinie 
japońskim, prowadzonej prze: OQ. 
Bernardynów. 


TRZECIA OFIARA WISŁOKA 


Rzeszów. (Tel. wł. P.). Dnia 1 lipca 
utonął w rzece Wisłok w, Czudcu czes 
ladnik szewski Tomasz Świder, lat 17, 
Obecny przy tem  25:letni Owanos 
wicz usiłował go uratować, jednak tos 
nący poszedł na dno głębokie na 6 mes 
trów. Zwłoki wydobyto nazajutrz. 


Z BRZEŻANW 
WYPADKI W POW. BRZEŻANŃ= 
SKIM 


Brzeżany. (Tel. wł. Z.). W Miesza 
czykowie wybuchł pożar w domu 
Wład. Przybyłowicza, niszcząc dom ' 
mieszkalny i całe gospodarstwo. Przye 
czyną pożaru wadliwa budowa komi- 
na. Taki sam pożar wybuchł u Piotra 
Atłachowicza w Dryszczowie. Trzeci 
wybuchł w Litiatynie u Józefa Chu: 
doby, Wszędzie pastwą ognia padło 
gospodarstwo i dom. 

Andrzej Staszków ze Szczepanowa 
popełnił samobójstwo przez wskoczes 
nie do rzeki. Był on głuchoniemy i gdy 
go uznano za niezdolnego do służby 
wojskowej, tak przejął się kalectwem, 
że popełnił samobójstwo. — 62-letni 
Iwan Franków z Kóniuch powiesił się 
w swej stodole wskutek kłopotów do» 
mowych. 


Z ŁAŃCUTA 


ZJAZD TERCJARSTWA 


Łańcut, (Tel, wł. N.). W Leżaj- 
sku odbył się okręgowy zjazd tercjar« 
stwa z udziałem ok, 1.500 uczestników 
z powiatów Rzeszów, Łańcut, Prze: 
worsk, Jarosław, Biłgoraj, Nisko i Kol- 
szowa, Pierwszego dnia zjazdu w ba: 
lice leżajskiej odprawione zostało us 
roczyste nabożeństwo, popołudniu zaś 
w sali T, S. L. odegrane zostało widos 
wisko religijne pt. „Ciernista droga". 
Drugi dzień rozpoczęło nabożeństwo 
i wspólna komunia. 

Popołudniu do zgromadzonych na 
dziedzińcu bazyliki delegatów wygłosił 
O. Anioł przemówienie na temat pro: 
gramu pracy tercjarstwa, Odbyły się 
wybory nowych przełożonych, Wie» 
czorem odbyło się przedstawienie w 
Domu Narodowym. W ostatnim dniu 
delegaci wzięli udział w nabożeństwie 
i wspólnej komunii, poczem zwiedzili 
bazylikę, a popołudniu rozjechali się 
do domów, 


ZE STRYJA 


ROZPRAWA PRZED SĄDEM 
OKRĘGOWYM. Onegdaj odbyła się 
przed sądem okręgowym rozprawa 
przeciwko b, urzednikowi sądu grodz: 
kiego w Bolechowie Janowi Moczul- 
skiemu, oskarżonemu o sprzeniewies: 
rzenie pieniędzy, składanych do jego 

į rąk jako zaliczki komisyjne, oraz o., 
odklejanie opłat sądowych z aktów, 
W wyniku. rozprawy Moczulski zo: 
stał skazany na 9 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem. 

OTWARCIE SCHRONISKA W 
SKOTARSKYM, W ostatnich dniach : 
odbyło się w Skotarskym (Czecho: 
słowacja) uroczyste otwarcie schroni» 
ska turystycznego K, Č. S. T. „Rosy: 
palowa Chata“, Schronisko to znajdu- 
je się niedaleko granicy polskiej. Z 
polskiej strony brali udział w otwar 
ciu z Polskiego Towarzystwa Ta: 
trzańskiego oddział Drohobycz pp. 
Wacław i Tadeusz Nakliccy ze Sko: 
lego. 

NA FUNDUSZ OBRONY NA: 
RODOWEJ. Hurtownia tytoniowa w 
Skolem postanowiła przez okres Ó:ciu 
miesięcy wpłacić po 50 zł. miesięcznie 
na F. O. N, 

OSOBISTE, Zawiadowca stacji I, 
kl. p. Mieczysław Asarabowski rozs 
począł urlop wypoczynkowy. Zastę 
puje go zastępca zawiadowcy stacji 
p. Karol Mazepa. 


W 


Z BUCZACZA 


SEKCJA ZWŁOK WYMORDO: 
WANEJ RODZINY, Na miejsce zbro 
dni wymordowania całej rodziny Sas 
muela Pollaka, wyjechała komisja sąs 
dowo » śledcza, która w  Przewłoce 
dokonała sekcji okropnie zmasakros 
wanych zwłok, Następnie zwłoki prze 
wieziono do Buczacza, gdzie w godzi- 
nach nocnych odbył się pogrzeb nies 
szczęśliwych ofiar, wśród ogólnego 
przygnębienia i przy udziale kilku 
tysięcy. ludzi, Nocny pogrzeb, odby» 
wający się -wśród makabrycznych 
scen, wywołał u obecnych silny nas 
strój. Śledztwo prowadzone jest eners 
gicznie i dało już pewne rezultaty. 


SESJA WÓJTÓW. Dnia 1 lipca b. 
r. odbyła się w Buczaczu sesja wój* 
tów i sekretarzy gminnych, z udziałem 
również inspektora szkolnego z Czort 
kowa,. inspektora P, Z. U., W, i deles 
gata Urzędu Skarbowego. Przedmios 
tem obrad były przedewszystkiem 
sprawy szkolne, w których doszło do 
lojalnego porozumienia między ine 
spektorem szkolnym a reprezentami 
samorządu. Omówiono również sprae 
wy podatkowe, ubezpieczeniowe, sas 
nitarne i szarwatkowe, 


PRÓBA ATAKU LOTNICZEGO 
NA BUCZACZ. Z nicjatywy LOPP, 
odbył się w Buczaczu, dnia 30 ub, m. 
ćwiczebny atak gazowo e lotniczy, 
Kierownictwo ćwiczeń. spoczywało w 
rękach prez, Obwodu LOPP. starosty 
Adama Fedorowicza, który zarządził 
pogotowie, trwające od godz, 7 do 24. 
W czasie pogotowia zarządzono 3 
alarmy, w chwili nalotu samolotów 
ze Lwowa. W pierwszym ataku zastos 
sowano zasłonę dymną, w drugim nas 


Wojna w Palestynie 


Wysadzony w powietrze przez Anglików dom jednego z przywódców arab» 
skich w Lydda pod Jerozolimą. Na gruzach zebrali się Arabowie w pos 
szukiwaniu ocalałych drobiazgów. 


padzie użyto imitacyj gazów bojo- 
wych, przyczem pracowały drużyny tes 
chniczne i t. p. W czasie ataku nocne» 
go upozorowano pożar budynku gia 
mnazjum i przeprowadzono sprawna 
akcję ratunkową. 


WTOREK, DNIA 7 LIECA 
630 Audycja poranna. 7.30 (Lw.) Pr 


o+ 
gram na dzisiaj i parę informacyj. —. 7.40 
Audycja poranna c. d. — 8.00 Audycja dla 
szkół, — 8.10 Audycja dla poborowych, — 
1157 Sygnał czasu i hejnał, — 12.05 
Koncert południowy, 12.55 (Lw,)_„Rako- 
czy w muzyce“ — (płyty), 12.05 Dziennik 
południowy, 1430 (Lw.) „W wesołym os 
gródku" — (płyty), 15.30 Wiadomości go- 
spodarcze, 1545 „Skrzynka P, K, O.“ 16.00 
(Lw.) „Piosenka lekka* — (płyty). 16.45 
„Hetman Żółkiewski w Moskwie“, — Od- 
czyt, 17,00 Koncert w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej, 17.50 „Lubczyk — prawda i 
legenda" — pogadanka wygłosi Dz, J. Ko- 
łodziejczyk, 18.00 Silva Rerum, 18.05 (Lw.) 
Skrzynka dla dzieci w opracowaniu Cioci 
Ady, 18.15 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 
18,25 (Lw.) „Major Tadeusz Wyrwa „ Fur- 
galski (w dwudziestolecie śmierci) — wy- 
głosi Mikołaj Orski. 18.35 (Lw.) Odczyta- 
nie programu na dzień następny. — 18.40 
(Lw). Konecrt reklamowy. 18,50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 (Lw.) Koncert rozrywkowy 
ze Lwowa na wszystkie Rozgłośnie Polskie- 
go Radja, Wykonawcy: Orkiestra Tadeus 
sza Seredyńskiego, Love Short (piosenki) i 
duet fortepianowy: Irena Lipczyńska oraz 
Marjan Altenberg, Akompanjament T, Se- 
redyński, 20,00 „Duch Wojewody" — ope- 
ra komiczna, — W przerwie I-szej; Dziens 
nik wieczorny i Wiadomości sportowe, — 
W przerwie Ilgieji — Warsztat powies 
ściopisarza historycznego — szkic literacki, 
23.00 Zakończenie audycyj (lokalnie), 
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| MIESZKANIA | 


W tej eubeyce 
my wszelkie 
mieszkaniowe przy 3 ra- 
zach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie. 


zamieszcza» 
ogłoszenia 


OKÓJ, ` 
umeblowany, lazienka, dla 


POKÓJ UMEBLOWANY, 
osobne wejście, łazienką, z 
utrzymaniem lub bez, dla 1 
ew. 2sch osób, zaraz do 
wynajęcia, Głęboka 21, par- 
ter, m. 2. 3288 
POTOCKIEGO 20, 
3 pokoje z pn. pełny koms 


fort -= system korytarzowy, 
III. piętro — 115 zł, — zaraz 


do wynajęcia, — Zgłoszenia 
małżeństwa.  Stryjska 36a, | po oglądnieciu, tel, 234-63. 
m, 15. 5314 3328 


Ó, 
komfortowy, niekrępujący, 
słoneczny, telefon, do wys 
najęcia zaraz przy ul. Zie 
morowicza, Tel. 115-21 od 
Lach 3282 


KOJ, 
i kuchnia, słoneczne, ciepłe, 
komfort, zamożniejszym wy, 
najmę. Murarska 34, 3503 


POKÓJ Z OGRODEM, 
dla pań, lub panów! Szep- 
tyckich 41, I. p., m, 4 3304 


LUT 


NAD PRUTEM 


[U 


PRZEPIĘRNA GÓRSKA OKOLICA 
LASY ŚWIERKOWE immm RĄPIELE RZECZNE 


= 


POKOJ, 

komfort, wynajmę 
bezdzieinym. K. Boczkow- 
skiego 39, 3517 


DWA POKOJE, 
umeblowane, gaz, elektry- 
ka, woda. Długosza 37, gos 
spodarz. 3327 


PRZYJEZDNY, 
szuka mieszkania na ty- 
dzień. Listy pod „Poważny* 
do „Dziennika“ 


DWUPOKOJOWE 
mieszkanie, tanio do wyna- 
jęcia. Wiadomość Pawlis 
kowskiego 4. DOZ 


CZTEROPOKOJOWE, 
Żulińskiego 14, do wynaję- 
cia, Oglądać 3—5. 


KARPIŃSKIEGO 9, 
5 lub 4 pokoje, pełny koma 
fort, I. p, do wynajęcia, 


W tej rubryce zamieszcza» 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr, 
pieckie po 10 groszy. 


FORTEPIANY 


modele, wiel- 
kl wybór, ta- 
nio sprzedaje 


HANAK 
Lwów,Piłsudskiego 21, l.p. 


FORTEPIANY - PIANINA 


Sprzedaż, 
najem, 
7 kupno 
okazje. 
Towar gwa- 
rantowany, 


MARECKI 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 


Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów. ul. Zimorowicza 15. 


eee oen e] 
w DZIENNIKU POLSKIM 


OBUWIE najtańsze — 

najlepsze poleca 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4, 
Telefon 244-70. 


a wycieczki 
i wywczasy! 


Konserwy mięsne, owocowe, 
zupne, kawowe, suche wę- 
dliny, sery i wszelki prowiant 
poleca Michał Wirga, Sien- 
kiewicza 3 (za hotelem Geor- 
ge'a). Harcerzom, Tow. Tatrz, 
LOPP., LMIK. rabat. 190 


W tej rubryce zamieszczaa 
my ogłoszenia przy 5 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., kus 
pieckie po 10 groszy. 


BRYLANT 


2—3 karatowy kupi 
jubiler 


ROZWARZEWSKI 


Lwów, Akademicka 2 
(Hotel George'a) tel, 227-29 
922 


[rozne] 


j 

GAZUJE, | 
wióruje, cyklinuje, odczye, 
zremontowane miesz- 
| Czystość, tel. 259;17, 


NA KAŻDE WEZWANIE 
przychodzę do domu i wy- 
SAL starannie manikir “i 


ondulację po 50 groszy, — 
Bartosza Głowackiego 5, m. 
10. 5292 


WŁAŚCICIEL 1 
REALNOŚCI, 
obejmie administrację ka- 
mienicy, — Dziennik 
Polski „Rutyna”, 3201 


j 
m 


„SZAROTKA! 1 
poleca obiady, kolacje i śnia 
dania, na deserowem maśle, 
jako też udziela zniżki wy- 
cieczkom i turystom. Leona 
Sapiehy 37. 3520 


DO ZARZĄDU, DOMU | 
szuka pracy uczciwa, pras 


cowiła emerytka, Listy Dz. 
Pol. „Najchętniej na Taj 
332 


BIEFEEECZTECEEE | 
Czytajcie 
„Dziennik Polski“, 


POSZUKUJE SIĘ 
rutynowanego STENOTYPISTY ewent. stenotypistki 
wyzn. rzym.=kat. w wieku do lat 25 stanu wolnego, 
ze średniem wykształceniem handlowem. Reflektuje 
się tylko na siłę pierwszorzędną, bardzo biegle pi- 
szącą na maszynie i poprawnie stenografującą pod 
szybkiem dyktatem w języku polskim; pożądana 
dobra znajomość języka niemieckiego. Posada da 


objęcia natychmiast. 


Oferty wraz z życiorysem, odpisami świadectw oraz 
dokumentu, stwierdzającego uregulowany stosunek do po- 
winności wojskowej, należy złożyć do Administracji Dzien- 
nika Polskiego pod szyfrą: „Wielkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe'. Oferty nieuwzględnione zostaną bez od: 


"Lwow, Bałorego 7. Tel. 111-20 | powiedzi, odpisów świadectw i t. d. nie zwraca się. -1034 
OGŁOSZENIE jgo=—— 


to najpewniejszy sposób 
zwiększenia OBROTU 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 090. W tekscie od 2—5 str. zł. 0'70. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 0'50. Cała pierwsza strona zł. 1400. 
Cała strona od 2—5 zl. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18, 
Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne : Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05, handlowe po zł. 0710, dla poszukujących pracy zł. 0/03, matrym. pe zł. 0'15, 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o treści handlowej, osobiste zł. 150 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


_ Redaktor odnow.: Dr. Klaudjusz Hrabrk 


